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f f t m  n a <

HOUIS/INOL Z a  w ie r s z  p etito w y  lu b  Jegw r**5» 3«  
p S ed  tekstem  4 0  kop. pienr-B-y 1  20  kop. k a żd y  o m  
stę p n y  ra z , za  tekstem  20 k . p ie r w s z y  i  10 kop . nam 
rtęcm y rs z , za w ia d . Żałobne o o  4 0  Ł  W  ru b ry ce ,
„N ad e słan e*  w ie r s z  p etito w y  'a b  ie g o  m ie js ce  1 r b

■ u m ss*  p o j e ^ y ś c z y  8  k o p ,  ;
P r m s i r a t )  I #gtoszen!a p n yjE B je  k fah iitem .

Teatr ..Solowcow SV D y r e k o f a
| y « 9 U l W H V M i v  « M . B  A  G R O f  A .

I i . i i  po raz 8-my „ N a d a n i e  S a n s - l i e n «  ”  w  4 akt. R eż^ serya  N A b  
io ^ a . P o czątek  o godzi aie d e j  w iecz . C e n y  m y  SC zwykł-*. B ile t/  na- 
h y  wt ć  m ożna W e  czw a rte k  dn. 18 p aździern ika  po raz 4 ty S  Najdi 
n iw a  „ R o m t m  C io o i  A n i* ’ .  W  p iątek d. U  i w  Sobotę J. 20 p »2 
rtz<erniVa p ie rw s z e  p rzed sta w ie n ie  n ow ej sztuki W . B o cia n o w sk ieg o  „ l  i 
t a l i a  P u s z k i n a ” .  C en y  ben eftsow e. W  u ie d z 'e lę  dn. 21 w  p olu  Ulic 
po raz . s u u .i  N G ogols „ R e w i z o r ” . W .e c z o r tm  po raz. 5 ty S. N*j- 
d i/n o w a „ R o m a n s  o i r o i  A n l a< w  4 aktach. C en y  o gó ln ie  p rz .stęD n e  
W  prn iedzn ełek dn. 22 o gó ln ie  p rzystęp n e  p rzed staw  po raz 12 „ D o n  
J u a n ” .  W k ró tce  b ęd zie  w y s ta w  sztuka A . D-skie^o „ H a  s o h y l k u  
d n i ” .  Z w y k ła  b istorya  w  5 o brazach

T a a l a t  M S i f t a w k i  D y r e k o y a  ML T o p o -  -  J a g r o w *  
■ H S d H K ™  "■ D ziś dnia 17-go p a ź iz ie rn ik a  po raz

1 szy p rz y  zu p ełn ie  n ow ej dekor. „ W r ó g  o l i a ”  op. w  6 akt. muz 
S  e ro w a . L ib retto  z dram atu O stro w sk ie g o  , N ie  t e k  ż y w i ,  k o k  o h o *  
o z e t a a " .  B io rą  ud zia ł ( w ed łu g  a lfabetu  rns. pp : A n to n ow icz. K arpo-
w n, S ł ib ic k a  F in an ro w a, Jansa; p p : B rajnin, N ikolski, N iem ów , S lo w c o w , 
S o tn ik o w , C e s e w icz , S 2 w e c  i in. K a p e lm istrz  L . S u e in o e rg . O - r y g  ch ó 
rem  A  C o v allin i. R eżys scen iczna A . U łu ch a n o w a . R e ż y s e r  C . U rban. 
P o c iip e k  o godz. 8 w iecz. Jutio dn. 18 „ K r ó l e w s k a  n a r a e o i o n a ”  
W  p ^ te k  d. 19 „ T r a w i a t a ” .  W  so b c.a  _n. 20 „ C a r m e n 1*. B ile ty  na 
w szy stk ie  ozn aczon e p rzedstaw ien ia  n a b y w a ć  tnoZna w  kasie  teatru.

D ziś p rem iera  po raz 1 w  R o syi „ M o t o r  m i ł o ś c i ” . 
K o m iczn e  1 brette w e s e le  iju z ły , no-»e truę’i. A utc 
moDil w śró d  p ubliczn o ści. A k t 2-gi: K a rn a w a ł, W in o, 
H um or, M iłość, f  nał „W  K ró ie stw .e  S z a m p a ń sk ie g o 1. 
T a ń ce  w ir: M onopolka, S p o ty k a ć-, O p p n o , M ozelw ein, 
S zsm p ąn . W  3 a k cie  k u p le ty  „ S ł u c h a j  p o l i c j ę  * 0 -  
w s i e 1’ .  P o czą  ek o godz 8 w  A k c y a  na setn ie  i 
v-ś ód p u b l czności. B ie rze  udział ca la  trupa z A  
P ołon skira na cze le . Ba1!U. Bil. nab. mnż. u W . Id zi
k o w skieg o , K reszcz  35 od 11 —  3 pp. W  l.asie  teatru 
od g 0 w , T ein . dyr. N. B U T L E R .

2 gi N o w y T e a tr  
Itthjskl

(A lek sa n d ró w  12).

OPERETKA
D Y R E K C Y A

M. P. Liwskiego.

Cyrk HIPP3-PALACE. * Koncert
n i k . l . i o w . k .  M  7 .  t y ł k u ---------------------------------------------- »

Nadziei Plewickiej
p rz y  u d zia le  A . D . D O B R O C H O T O W A  (solisty  na b a łała jce. A k o m p a 
n io w a ć będ zie  A . B a r o k i .  P oczątek o godz. 8 i pół w ieczo rem . C en y 
m ie jsc  od uO k o p  do 5 rb. 20 k. Sprzed a: b ik to w  ”  t’ a s :e H ip p o-P alace.

f;yrk „Hippo-Palace” Mikołajewska 7
W e  ś -e d ę  dnia 17 go p aźd siern i .ca w sp a n ia łe  c y rk o w e  p rze  istaw ien ie  
w  3 ch o d d zia ła ch  P ie r w s .y  w js 'ę p  M-el e  T . F io ki a sro b a ci na koniach.

D em onstrow anie

Żywych obrazów Hart-
■ i i a m a  S p e c y a ln e  dek. I re flek to ry. Na zakoń czen ie po raz 2-gi 
I l i a n B *  ,„ T ‘ k s o m e t r  AA II7 **. S  n iech bez p rzerw y ! P o cz, o g. 
,s i p ó ł w . C e n y  z w y cza jn e .

l k a l o d o n t :
Niezbędny KREM i ELIKSIR do 2ĘB0W

Utrzymuje z ę b y  b ia ło , c z y s to  i* zd ro w o ,
IŻądać wszędzie]

K A B A R E T

B i - B a - B o “
G R A N D  H O T E L .

W Y S T Ę P Y  S O L O W E :

Izmajlow, Manoel,
Maks, Pedachowski, ArteJas

D uety, scen ki, im ita c je  i t. d.
C o n f o r r i o i r t r  A .  A l e k s i e j c w .

K olący* 1 rb. 50. S to lik i bezp łatn ie. P o czą te k  o go d zin ie  11-ej 
i p ół w ie c z o re n  4542

diseuse Glo-
1 in

S P 0 R T I N G ! P A Ł A C E
R O L L F R  -  S K A T IN G  R IN K  M iko łajow ska 4 6. 

D la  nauki są d o św iad czen i in struktorzy i in struk
torki C o dzien n ie trz y  sran se. P ierw szo r*ęd n a  resta- 
uracya. O rkiestra  w ojsko w a pod batutą B r. R o g r-  
w o jó w . Z a r z ą J z a ą c y  I. Jarało w . D y re k c y a  I. Szosz- 

jm kow a.
A N O N S : W k r ó t o c  o d b ę d z i e  s i ę  w s p a n i a ł y

japoński wieczór kosłyumo v y
n ajładi ie jsre  k o styu m y jap o ń sk ie  —  ko szto w n - nagroda.

W  so b o ię  dnia 17 p aźd ziern ika  f - S ’ y  w i e c z ó r  s p o r t o w y *  w y ś
c i p i  i k o n k u r s .  Ż y czą cy ch  brać u d zia ł u p rasza  się z a p isy w a ć  
w  b iu rze .

a k cie  M a ziu k ie w ic z * . 4) W y s t ę p y  
w a, A . N 'k o lsk ie g o  i art tesyj^k 
kinematograf- R ezy& erya D- Gutm 
‘ ni św iąteczn e o e 6 m I5 w iecz. 

C y k l następny X L V 1 od Czw artku d

W  p o n ie d zitłek  dn 15 gc , w-* wtu 
rek  dn 10 i w e  środę d-> 17 paź-
d/ie? uika c y k l X L V ; ] j „ Z ł o d s i e j "  
sztuka w  1 nkćic O  k ir b r a u , tłum  
W ilk in e i 2) T y g o d n i k  p i e r w s z e -  
d o  t e s t r u  M i n i a t u r  V  3 . „W 
p o d w ó r z u " .  P rzeg lą d  c.abaret w  
1 akcii . U lił/du w sp ółp raco w n ik ów  
teatru 31 „ A r l e k i n '1, p t r l r g  w  I 
s o l o .  P rzy  u d ziale  I. Rudienkt- 

op. E Ł ebskiego. 5) W antraktach 
aua P o czątek  o g  7 Ht. 15 w ., w 

W ejśc ie  p c  każdeao przedstaw ieniu  
18-go p aździern ika. 4008

M ag a zyn

obuwia
z  K re s z c z  a tyk u  37

zastał przeniesiony
na K r e s z c z a t jk  41

i w  kiót- 
kim  c z a 
sie będ zie  
naznacz

^  w sz j’ t to w a ró w  pozo- 
“  stałj-ch po z w in ie v j fa- 

b r jc .t  o b u w ii  M tcha- 
n iczn ego A k c . T o » ,

Zamówienia przyjmują się jak poprzednio. a a  
Zamiejscowym na żądanie przesyłka pocztowa.

C i

fla
bobry, so- 
bole> gro
nostaje, li
sy, skunk- 
s j f  nuf*kiy 
kangury,  
karakuły v 
t y b e t a ń 
skie skór-
f g  |  w o l a b 3,  r n n o ń -  
—  ■/ s '< i «  l i s y ,  k r e 

t y ,  i f w i ,  o p o s y .

Sprzedaż hurł.i dalalicz.
P r z y  m a g a z .  w ł u s n a  
p r a c o w n i a  p o d  k i e 
r u n k i e m  o p e o y a ' ! -  

■ tów .

T -w o  M anufaktury

„ k i :  SzMcma“

I

m m jm jw r w m m
F IS H A R M O N IE  pter vszo rzed n veh  fabryk . G i l i  iR Y , B A Ł A U J K I ,  
M A H  D O L IN Y , S K R Z Y P C E ,  T R A N JO F O N Y  i >lyty. N U T Y  n ajro zm ai
tszych w y d iń  i abonam ent nut. P o le ca  po cenucn b ardzo  u m iark o w an ych . 

G ł A w n y  s k ł r d  i n s t r u m e n t ó w  m u z y o z n y o h  i n u t

H .  J .  J I N D R I S E K  w K i j o w i e
•Cresz/zatyk a i. B e l Etage. O d d zia ł w  B aku

Nowo Otworzona 4822

Wielka restauracya 1-go Artblu kelnerów
M a i s o n  D ’ o r

L u terań *ka 2 (róg K reszcza tyk u ) obok m cg. L udm era. 
Codzien n ie św ie że  z d ro w e  o b i a d y ,  k o l a o y e  I ś n i a d a n i a .  O b ia d
z 3-ch dań 50 koo. K o l a c y a  z 3 ch d fń  75 kop. P rz y  re sta u ra c y i g a b i
nety, w e jś c ie  z K reszcza tyk u  i L u terań skiej. Z  szacun kiem  Artel

P A D Ó Ł 47391
dom  w ła s n y  W p ro st sali 

kon traktow ej. 

T e l e f o n  NP 2 0 -  O l.

WINNICA 313

p re n u u e r a tc  „ D z i e n n i k a  K i-  
l o w a l x i e p o <a p rz y jn u je

K snąi°aar" A. PoiemkrwskieBO

Zakopane 
WILLA  DORA
N o w oo tw orzon y  pensyonat, kom fort 
cen tra ln e  o grzew a n ie , k a n a liz a c ja , 
w yb o rn a  kuchnia. C e n y  um iarko
w an e. 4807

K U R Y  Plym outh-rock, L an gszan  i 
w łosk ie , G Ę S I  em deńskie, K A C Z K I  
pekiń skie, IN D Y K I bror.zoTTe- nag-’. 
złot. i sreb. m cd. Prem j o h l e w n i a  
zaród. rud. ang. ra sy  T A M Y^ O R ^ H  
słyn. z w ytrzy m . od 2 m ieś. do 2 lat 
po c e r . przyst., poe*. S a m h o ro d e t 
kij. g. Z a rz . mai. p . J. P o łch o w sk ie go .

4495

Cena butel 
ki w ystar
czającej na 
kilka mię

k c y  Rb. 

1 50.

M,
1 n 
1  K

^Fikfttoń

N a  p c J s L a w a c h  
n a u k o w y e r *

rzeczywiście naj
lepsza metoda dc 

wzmocnienia skóry 
głowy i włosów.

^nstrya przed wojną -  
albo porozumienie z Rcsyą.

(Kor. wł. „Dzień. Kij.“).

Wiedeń, d. 26 października.

Zw ycięstw a skonieaerow anycn wojsk bał
kańskich nad T u rcyą  w yw ołały  w W iedniu naj
głębsze wrażenie. A u słrya  rozumie, że teraz 
dopiero zaczyna się naprawdę w ielkie niebez
pieczeństwo europejskie.

S t a t u s  q u o  na Bałkanach, o którem 
tyle mówiu dyplomaci, za jednym  zamachem zo
stało zniszczone.

Zdobycie K irk-K ilissy, zdobycie Skoplje 
(Ueskubu). blizki upadek Skutari: zw ycięstw a ser- 
bów i butgarów zmieniły zupełnie porządek rze
czy na Bałkanach. O  s t a t u s  q u o  a n t e  nie
ma już co i mówić.

Nie tylko T u rcya  została pobita, także i 
dyplom acya europejska, która umie tylko (k on 
w ersow ać*, „chercher lk formule*, m edyotyzo- 
wać, godzić, przew lekać— poniosła klęskę i po
bita została na głow ę.

Z  gór Rhodope spadły pułki bułgarskie 
na dolinę M aricy i jak lawa rozlał się ogień 
pod same bramy Konstantynopola.

Europejska T urcya stoi cała w płom<e 
niach. K ażdy dzień, każda godzina now e przy
nosi T u rcyi klęski.

Od Lim u po mor?e Marmora, od gór 
R bodope po Ólym p drzy ziemia od dział i 
chrzęstu broni.

Przed oczym a Europy rozpada się s t a 
t u s  q u o.

Z  pod tych klęsk już nie powstanie nigdy 
cesarstw o osmańskie w Europie.

Ku zdumieniu całego św iata okazała Tur 
cya  sw oją niemoc wewnętrzną.

Jedyna siła, którą posiadała T u rcya ba- 
midowska, Turcya z epoki barbarzyństwa i ab
solutyzmu: orgauizacya militarna armii turec
kiej —  tu siła zawiodła. Arm ia turecka ucieka.

Nie masz już siły, niema uroku niezłom 
nego żołnierza, niema wodzów, niema potęgi 
militarnej tureckiej.

G dzie się podzieli osławieni ze szkoły pru
skiego sztabu generalnego, z pod ręki barona 
von der G oltz-baszy, generałow ie tureccy?

Gdzie d/iś jest okrzyczany geniusz mili
tarny dyktatora młodej T urcyi Mahmud Szefket 
baszy, który przed czteru laty szturmem zdoby
w ał Konstantynopol?

G dzie jest Mahmud-Mukhtar, gdzie pies 
albański Thurgut basza?

H iobow e w ieści spadają jedna po drugiej. 
T u rcya upada!

G dyby T urcya poniosła tylko jedną klę
skę, m ożnaby ją  jeszcze było innem zw ycię 
stw tm  pow etow ać A le  T u rcya  w ośmiu dniach 
poDita została na wszystkich punktach, na w szy
stkich teatrach wojny: od T racyi po Epir i po 
K osow e Pole. W  zw ycięskim  pochodzie zajm u
ją bułgarzy i Serbowie jedno miasto po dru- 
giem. Czarnogóra stoi pod Skutari, a nieba
wem i g recy  z południa nadciągną. W szystko 
czeka, rychło li A Jryanopol padnie. A  wtedy?

N.c masz już dziś nadziei, żeby można by 
ło utrzymać s t a t u s  q u o  a n t e  —  dzisiaj jest 
inny s t a t u s  q u o ,  aniżeli był przed tyg o 
dniem.

Zw ycięstw a ceną musi być zniszczenie T u r
cyi europejskiej, a ostatnią konsekw encyą— w y
pędzenie T u rcyi z Europy.

Po d e b a c i e  T u rcyi cłu.— pejskiej "wypad
nie się liczyć z upadkiem cesarstw a ottom arskiego 
w Europie.

Stw arza to nową sytuacyę w Europie, na 
którą ani A ustrya i Niemcy, ani F ran cya i A n 
glia nie były przygotow ane.

Nie masz już kw estyi wschodniej.
Załatw iona została kw estya wschodnia na 

polach walk pod Kum anowem  i Kirk-KiUsse.
A le  zato jest o wiele większa, ó wiele 

trudniejsza i niebezpieczniejsza kw estya podzia
łu Turcyi.

Dyplom acya stoi przed nowem zadaniem. 
Jeżeli je  spełni tak jak dotychczasow o spełnia
ła, to w takim rszie stoimy przed nową w ielką 
europejską wojną: o podział łupów na T urcyi.

W szystkie prze >eiaywania dyplom acyi oka
zały się fsłszyw e Jeżeli jednak w szyscy się 
omylili to najdotkliwszą klęskę poniosła dyplo
m acya niemiecka.

W  Berlinie uważano T u rcyę jako orga 
nizm ideow y, militarną siłą, na której budowa 
no plany.

K iedy s'ę okazało, że tej siły, jedynej siły, 
na któi ą liczono niema w Turcyi: wszystkie
plany jak gmach z kart rozleciały się.

T en  pogrom dyplomacyi niemieckiej daje 
się odczuć w Wiedniu.

Cesarz W ilhelm  II zaw sze chciał uchodzić 
za przyjaciela i obrcńcę Idam u Tymczasem 
Islam rozpada się od Maroka po Persyę, h ltm  
rozpada się w  naszych oczach i żadna siła nie
miecka, nie potrafi go obronić.

T eraz resarz W ilhelm  II d o żjć  musiał 
tego upokorzenia, że jedyny jego przyjaciel, 
wycbow aniec szkół w ojskow ych niemieckich, 
leży w puch rozbity na ziemi.

C zy potężna dłoń niemiecka podniesie to 
zgniecione cielsko?

C zy dyplom acya niem iecka zechce losy 
Niemiec związać z trupem, który cuchnie?

Cokolwiek w Niemczech postanowią, Au 
strya tozumie, że należy się w ycofać z impre
zy, w którą ją  wsadziła polityka Niemiec.

A u sh y a  daje za w ygranę na Bałkanach, 
porzuca T u rcyę i otwarcie przechodzi do o b o 
zu przeciwnego.

W oleliśm y iść z tutkami przeciw Serbom 
i bułgarom, a więc i przeciw południowej sło- 
wiańszuzyźnie, chociażby się to R osyi nie b y 
ło podobało— mówił pewien dyplomata austrya- 
cki onegdaj— ale kiedy Bołgarya i Serbia zw y
cięża— to można się do zw ycięstw  bułgarskich 
przyzwyczaić.

Do- wszystkiego można się przyzwyczaić: 
,Z u  der Noth friesst der Teufcl Fliegen* i Au 
strya w myśl uświęconej zasady czci balwo 
chwalczej dla każdego powodzenia, przechodzi 
obecnie do obozu słowiańskiego. A ustrya szuka 
porozumienia z R o s ją

Dyplom acya francuska ma to zadanie Au 
stryi ułatwić. W  Paryżu p. Poincarć buduje 
złoty most, na którym się hr. Berchtold spo
tka z p. Sazonowem .

Jeżeli wojny chcemy nniknąć musimy z 
Rosyą porozumieć się za wśzelką cenę. I ta 
jak najprędzej.

T aka jest sy lca ry a  w W iedniu.

W L.

Pizeciwta) w t a z e i i i i i .
W szy stk ie  pismr. poznańskie zam ieu zozłją  

o d ezw ę następującą, p odpisaną "przez „kilkuset o b y 
w ateli z pod Z a b o ru  P ru skiego

O czy  w szystk ich  są dziś zw ró co n e  na zab ó r 
pruski, gd zie  zaczęto  ru g o w a ć  g w a łte m  z o d w ie 
czn ych  siedzib  p olską luan ość, nie p rz e k ra cza ją cą  
w  niczem  ustaw  k ra jo w ych .

Nie zaszedł żaden w y p a d e k  zak łó cen ia  sp o 
koju  publicznego, nie b y ło  n igdzie  n aw et cienia 
op oru  p rz e c iw  w ła d z y  p o la cy  o d d aw ali się  sp o k o j
nej p ra cy , aby zarob ić na Chleb p o w szedn i dla 
sw y c h  rodzin  i na podatki dla pań stw a, g d y  najnle- 
sp od ziew anej p adł rozkaz:

C ztery  w sie  p o lsk ie  p rzejść  m ają p rzym u so 
w o  na w łasn ość p ań stw a p ru sk iego :

Z ap am ięta jm y ich  n azw iska:
L ip ien k i pani E m ilii L iszko w sk iej;
KołdrąD parni Józefa T rzc iń sk ieg o .
D obska pana M ieczysław a  Z a b ło ck ie g o , 
ZłotDiki pana Juliana K o ście lsk ie g o . 
W ła ś c ic ie le  zostań? w y z u c i ze  sw e i w łasn o 

ści, a lud ro b o czy  tylko  tak d łu go  c ierp ian y  bę 
dzie, aż z jeg o  pom ocą p rzygo tu ją  się s ied zib y  dla 
o b cych  p izy b y S zó w . T a k  z siół w y w ła sz cz o n y ch  
p o lsk ość i ka to licyzm  m tją  ustąpić i zniknąć. W o  
b e r  p rzem o cy  nasza n arodow ość i w ia ra  zaiste 
zm uszone będa Cofnąć się, a le  n ie znikną.

M y ziem ianie w ie lk ie g o  K sięstw a Pozn ań skie  
go i P rus Zacn od nieh  ośw iad czam y, że  nie m y śli
m y o p u szczać d zieln ic  n aszych  rodzin nych. P ie lę  
gn o w a ć b ęd ziem y w  sercach  i w  rodzin ach  n aszych  
i w  lu d zie  n aszym  id e a ły  n aro d o w e i re lig ijn e  z 
zapałem , któ re  p rześla d o w a n ie  ty lk o  p o w ię k szy  je  
szcze, i z  m iłością  siln iejszą  naw et o i  n ien aw iści 
w rogów ,

A  kto z nas w yw ła szczo n y m  zostanie z naj
droższej naszej ziem i o jczystej, ten tem  w ięce j c z a 
su p o św ięca ć  będ zie  p ra ć y  nad uśw iadam ianiem  
narodow e®  ludu.

O b ow iązk iem  naszym  pozostać na stanowisku, 
a g d y b y  m ia ło  zabraknąć ziem i, aby na niej ro zn ie
cać n ow e rodzin ne ogniska Szukać innych sp oso
bów  zarobkow ania, a b y  u m o żliw ić nam  i lu d o w i 
naszem u ży c ie  w  kraju rodzinnym  i n ie zu b o żyć 
n aszych  dzieln ic.

W y w ła s z c ze n ie  zw ró c iło  się w  p ierw szej linii 
p rz e c iw  w d o w ie  z drobnem i dziećm i i p / z tc iw  m ło 
dym  o b yw a telem , k tó rzy  św ieżo  ’{ ro zp o c zę li praCę 
sam odzielną S n ać chcian o stero ry zo w  ć m atki 
i m todzieź.

W  o d p o w ied zi na to w ych o w a m y  tak nas tych  
n astęp có w , że  ja k  ich  o jcow ie, tak  i 5oni n ie Sprze
dadzą sw e g o  p ie rw o re d z tw a J n a  tej ziem i, sw ych  
p ra w  n iep rzedaw n ion ych , b o skich  i lu d zkich  do 
życ ia  i um ierania tam, g d zie  leżą  •  p ro ch y  ich 
przodków .

M ło ść  jest m ocn iejsza n iżli śm ierć. Nam  m i
ło ść  do naszej deptanej w c ię ź  o jczy z n y  p ierś  ro z 
p iera  i śp iew a hym n niezłom nej w iary  w  tryum f 
nad tym  duchem  rozkładu, co ;C h eia łb yJ r n aród poi 
ski z jego  tysiącletn iem i zasługam i dla ch rześcij: n 
skiej k u ltu ry  zatracić, a b y  nie z a w a d za ł ro zw o jo w i 
m ateryalizm u i protestantyzm u.

K u ltu rkam p f w  n ow ej w ystę p u ję  maSCe! 
W ybran o^ sobie na w ySrąpienie je g o  o b ecn y 

Czas w ojennej zaw ieru ch y , gd zie  w  E u ro p ie  p rasa 
śled zi z n apięciem  w yp a d k i na w sch o d zie  i nie b ę
dzie m iała ch ę ci do o p isyw an ia  n ow ych  d o św iad 
czeń p o lsk iego  N arodu. Sądzono, że  będą u nas 
jęk i : p łacze, i że  te z a g łu szy  w ojen n y g w a r.

A le  zbyteczn a to p rzezo rn o ść n iespokojnego 
sum ienia. Nie będzie u nas^narzekań an: g ło só w  
ro zp aczy . N ić będ zie  też żadn ych  zm ian w  tryb ie  
n aszego życ ia . P rzetrw am y  ten n o w y atak n i poi

skość i katolicyzm, ia k 'ic h  iuż p rz e .rw a liś m r tv le  
i p ójdziem y nadal w  przyszłość lą  drogą, atórą  
nam  w sk azu je  oDOwiązek n aro d o w y i godność 
osobista.

Polskie zgromadzę!!ie 
przedwyborcze.

(K oresp . w łasn a  „D zien n ikt K ijo w sk iego ").

Petersburg, d. 14 października.

W czoraj w sć.li ,S o lan o j G orodck* od 
było s"ę pierwsze zgrom adzeaie przedw ybor
cze, na którem zaproszeni przez polski komitet 
przedwyborczy la id y d a c i  na posłów do Dumy 
z Petersburga r opow iadali na postawione im 
pytznia. Z e  nrzględu, że poruszone kw estye 
dotyczyły w yłącznie spraw  polskich tak z o- 
kresu ubiegłego, jak  chwili obecnej i dalszej 
przysżłości, oraz że wyjaśnień udzielił Sam lea
der stront.ictwa k,-d. p. Milukow, warto się z 
treścią obrad poznrć.

Zgrom adzenie otw orzył prezes polskiego 
komitetu w yborczego, mecenas Niedźwiecki, 
powołując do stołu prezydyalnogo pp. posła 
Żukow skiego, Sew eryna W achow skiego i E 
Dyms-ę. Pose' Żukowski, jako przewodniczący, 
na sekretarza zaprosi! p. Olszew skiego.

Po załatwieniu tych formalności w stęp
nych w  języku polskim, dalsze obrady na żą 
danie przedstawiciela policyi odbyw ały się już 
w jęz. rosyjskim.

O tw ierając obrady, pos. Żukow ski powi
tał zaproszonych na zgrom adzenie gości rosyj
skich oraz przi :dstawicieli prasy, zazna tzając, 
ie  obecnych tutaj zgrom adziła nie troska o 
głosy polskie, k tóie mogą paść na tego lub 
innego kandydata, lecz umożliwienie wypowie 
dzenia sir w sprawach polskich, mających do 
nioslość państwową Bez względu, gdzie je 
steśmy, zawsze przyśw ieca nam i łączy gw ia
zda ideałów narodowycn. W arunki obecne 
sprawiają, że nasze interesy zw iązane są ino-' 
cnymi węzłami z postępem rosyjskim, z walką 
o lepszą przyszłość. Doświadczenie jednak III 
Dumy poucza, że teorya nie zawsze godzi się 
z praktycznem  j ' j  zastosowaniem  i niejedno
krotnie kw estye program owe bardzo boleśnie 
odbijały się na interesach polskich. M iędzy 
programem a kookretnem jego urzeczyw istnie
niem leżała cała przepaść. D latego też przew o
dniczący przypomina i prosi przedstawicieli 
rosyjskich obozów postępowych o wytłum acze
nie trzech faktów: i) glosow ania stronnictwa 
k. d. za wykupem przez rząd kolei W arszaw 
sko-W iedeńskiej ; 2) głosow ania s ic -d e m o k ra 
tów przeciw formule październikowców, za w ie
rającej dezyderat, aby w miejsce wościach z 
ludnością nierosyjską 50 proc. «ądowników re
krutowało się z pośrćd tej ludności; sprawa 
ta jest tem ważniejsza, że, jak wiadomo, w ów 
czas to właśnie padło z ust m iaistra spraw ie
dliwości p. Szczegłow itow a słynne ośw iadcze
nie o „zaśmiecaniu* sądów przez żywioł pol- 
»ki; 3I trzecie wreszcie pytanie dotyczyło obe
cnych w yborów  w W arszaw ie i przewodni- 
etący zapytał, czy praw dą jest, że kadeci ra- 
d tą żydom warszawskim  nie głosow ać na kan
dydata koncentracyi, p. J Kucharzew tkiego.

Przechodząc do p r z y s z ł o ś c i ,  pos. 
Żukow ski prosi kandydatów o wypowiedzenie 
się w spraw ach dotyczących:

1) samorządu miejskiego i ziemsk iego w „ 
Królestw ie Polskieln, 2) inter r ó w  ekonomicz
nych K rólestw a i K raju Zachodniego,‘ja k  m p i 
zrównanie podatków, zniesienie serwitu ów , 
a hus p  dróg, reform a opodatkowania miej
skiego i t. p — i 3) spraw szkolnictw a.

Jakkolwiek spraw y polityki zagranicznej 
wyjęte są z pod kom petencyi Dumy, to jednak 
nie ulegu wątpliw ości, te  Duma będzie m isia 
pewien w pływ  i w tym zakreaie. Dla narodu 
polskiego i wzajem nego stosunku obu naro
dów bynajmniej nie jest obojętny stosunek 
przedstawi ciel stwr narodow ego względem  zbli 
żającej się burzy na Bałkanach, i stośunkf te 
mogą jedynie zyskać, gdyby rosyjska myśi p o 
lityczna w ypow iedziała się jasno i dobitnie.

P ierw szy wszedł na mównicę, pow itany 
oklaskami obecnych, p. Mdukow.

Istotnie, mówił p. Milukow, różnice p o 
między programem na papierze i jego  urzeczy
wistnieniem w życiu prektycznem, w zakresie 
pracy ustawodawczej, częstokroć s<* dość zna
czne. Nie zaprzecza mówci. rów nież i temu, że 
taka rozbieżność teoryi z konktretnymi faktami 
boleśnie odbijała się na interesach polskich. 
W inić tu jednak należy nie kadetów, ile w a
runki, w których żyjem y. Przeuewszystkiem  te
dy tłum aczy się to „młodością życia politycz
nego * Nie mamy doświadczenia. R osyanie z 
zazdrością i uznaniem patrzyli na posłów  pol
skich, podziwiali ich w ytrrw ność i dośw iad
czenie, którego dow ody niejednokrotnie skła- 
aali. T o  też palacy właśn<. przedewszyslkiem  
powinni zrozumieć konieczność polityki kom 
promisowej, dzięki której polacy byli może 
czasami rozczarow ani co do kadetów skutkiem 
niedość kategorycznej taktyki tych ostatnich. 
Ustępstwa program owe jednak są niezbędne 
tam, gdzie ch od ź o osiągnięcie zadań bliż
szych. Z retztą  i K oło  Polskie rów nież posnwa- 
0 się w kierunku przeciwnym  opczycyi, cza

sami może zbyt daleko*. W ogóle  jednak sto-
sunk. z Kołem  Polski* ir były  zawsze poprs-
wne i psuły się czasami ,u ie  z naszej w in y*.

Co do kolei W arsz.-W iedeńsauj, to p. 
Milukow przyznaje, że istotnie kadeci „ e
względów program owych* głosow ali za sku
pem jej, albowiem program  kadecki im peraty
wnie dom aga się upaństwowienia wszystkich 
kolei. Osobiście do p, M dukowa zarzut ten z a 
stosow any być nie może, albowiem  w espół z 
p. Rodiczew em  świadom ie w glosow aniu D u
my udziału nie brał.

Co do w yb o jów  w W arszaw ie, to p. M - 
lukow przyznał, żc istotnie zw rócili się dcL 
przedstawiciale żydów  w arszaw skich z zap yta
niem, co mają robić. M ówca w yp o w ed zia ł po- 
giąd, że przedstawicielem W a rs z a w *  w Dumie 
żyd stanow czo być nie może, Nie sadzi ró w 
nież, aby nim mógł być robotnik-socyrlista. 
Ponieważ jednak p, KucharzewsLi nie uznsje 
rów nouprawnienia żydów , przeto ci ostani nir: 
mogą mu oddać sw ych głosów . Poniew aż być 
może, że p. Kucharzew ski w ypow iedział się 
niezbyt ściśle, przeto w yjście m ówca widziałby 
bądź w zaproponow aniu p. Kuch arze wskiemu 
bardziej jasnego oświadczenia się w tęi m ie
rze bądź też polacy sasni powinni wysunąć 
kandydata, którego żydzi m ogliby poprzeć 
(„prijemiemyj jcandidat*.)

Co do samorządu m iejskiego i ziem skie
go, to należy, zdaniem p. M ilukcwa, trzym ać 
się „polityki komprom isu*. T a k  naprz. ustaw y 
Ziem skie z r. 1890 kaneci ze stanowiska sw e
go programu pow inniby odrzucić. A  jednak 
sami przedłożyli w niosek ustaw odaw czy w pro
wadzenia ziem stwa 1890 r. w tych miejseuwoa
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śeiacb, które były  całkiem pozbawione sam o
rządu ziemucieąo. Najpierw trzeba się starać, 
,u b y  w ogóle samorząd był* —  póżoiej można 
d atyć do jego  polepszenia. Z  tego względu 
polacy stanow czo m ogą liczyć na poparcie 
kadetów, jak  10 zresztą było i w  III ej Dumir. 
T o  samo można powiedzieć i o sferze intere
sów  ekonom iczrycb, poruszonej przez posła 
Żukow skiego i m ów rt jest przeświadczony, że 
pow yższe dw?e dziedziny żaanycb nieporozu
mień z Kołem Polskiem nie wyw ołają.

G d y m ów ca przeszedł do spraw bałkań
skich, przedstawiciel policyi udzielił pierwszego 
ostrzeżenia, w obec czego p. M ilukow przeszedł 
do horoskopów, jakie się za rja jw n ją  w obi t  
przypuszczalnego ugrupowania stronnictw w 
fXr e j Dumie Duma ta niezupemie będzie p o
dobna do III ej. W  tej ostatniej b y ły  trzy 
w ielkie grupy: opozy *ya, centrum i prawica 
w raz z n acyonalisaoii. P olacy mogli się wa
b ić  w w yborze pom iędzy opozycyą i centrljm. 
W  IV- ej )umie wabąnia nie może być: Dedą
ty k o  o w >  grupy, opozycyą 1 praw ica, ,m y 1 
w y*, dw a w rogie obozy, i m ówca jest prze 
świadczony, że kadeci wespół z K cłem  Pol- 
sk ie n  hę Ją szli ręka w rękę pod postacią je- 
daej „form y*— nieprzejednanej opozycyi.

S łabe strony przem ówienia bardzo zrę
cznie w yzyskał następny m ów ca, b. poseł do 
III-ej Dumy, soc.-demokrata C  z c b e i d z e. 
Podkreślił on brak konsekw encyi w taktyce k a 
detów, którzy przy upaństwowieniu k o k i W ;e 
deńaki^j nie m ogli zejść ze stanow iska progra
mu sw ego, jakkolw iek za podstawę sw ej dzia
łalności parlament srnej uznają , iolitykę real
n ą * — .p olitykę kom prom isów*. D ktego  też p 
Czcheidze sądzi, że polacy powinni głesow ać 
na lew icow ców , albowiem frakeya soc.-demo- 
l^aryczna, aczkolwiek z „państw ow ców *, n ie .z  
anaretustów s:ę składająca, przejrzą a „aa -yc  
n»iistyczny* podkład projektu upaństwowienia 
kolei W 'edeńskiej 1 glosow ała przeciw proje
ktowi. Nieprawdą rów nież jest, jakoby socya- 
listum, jako kosmopolitom, obce były za*a 
dnienia narodowościowe, na dowód ceego 
m ówca przytacza s  ypadek w szkolnej kom kyi 
parlamentarnej, kiedy p rzed sn w icitl K o fa Pol-;, 
skiego glosow ał przeciw wprowadzeniu osrzeczj 
Kaukaskich do szkół r a Kaukazie; kifedy jednak 
była m owa o języku polskim, to mówca, pomi
mo .ta  .0w loka członka K ola polskiego, g lo so 
wał jednak za wprowadzeniem języka polskie 
go  do szkól w  Królestwie.

Co do znanego głosow ania soc.-demokra 
tycznej frakcyi przeciwko dezyderatow i o 50 
procentowej stop le dia sądownictwa, mOwca 
tłum aczy to jedynie nieszczęśliwym  zbiegiem 
okoliczności. Mianowicie Duma obradow ała nad 
budżetem ministerstwa apraw itdliw ofci, 1 pow yż
szy dezyderat połączono z formułą, ucnw abjącą 
budżet. Frakeya oczyw iście nie m ogła popie 
rać budżetu tego m nisttrstw a i .n ie  zdążyła" 
przedłożyć w czasie właściwym p rop ozycji od
dzielenia formuły przejścia oid aezyderatu. G d y
by jtdn&k .zd ażyła*, to niezawodnie głosow a 
łaby za dezyderatem. W ogóle  zaś mówca 
ostrzega- icy po Dumie wiele się nie spodzie 
wać, albowiem  powołano tę inatytucyę celem 
.cofnięcia wstecz biegu historyi* ( ,p o io ie m u t’ 
fiasad koleso istotji*). Autonom ię Polski na
turalnie m ówca uznaje, a frakeya dom agaia się 
jej w Dumie przy każdej sposobności, słysząc 
ze strony K oła  Polskiego jedynie .o k la sk i", a 
,w  kuluarach w yrazy  uznania*, —  ale z try 
buny parlamentarnej Koło ani razu z żądaniem 
tem n >  wystąpiło. Jeduem słowem, m ów ca są
dzi, że soc.-demokraci lepiej pamiętali o inte- 
1 esach polskich aniżeli K olo Polskie.

1 o samo mniej w ę c e j mówił następny 
m ówca socyalistyczny, p. S  o k o ł o  w, który 
kandyduje do wszystkich Dum. S y tu a c ja  jest 
bardzo trudna, jedyna tylko nomecha, że .D u 
ma czw aria i trzecia to nie R o sys, .jak i Koło 
Polskie —  nie cała Polska*. M ówca zapewniał, 
że soc.-demokraci nie tylko autonomii, ale na 
w et niepodległości Folaki żądają, jakkolwiek 
czemprędzrj się zastrzegł że osobiście nie po 
dzieła tego dążenia. Zapew nia! rów nież o sym 
patyacb dia .sponiew ieranych praw  naiodu 
polsniego*, całego proletżryatu —  Niemiec, 
A nglii i t. d. P. Sokcłew  otrzymał drugie n a
pomnienie przedstawiciela policyi.

B yły  poje! S z i n g a r e w  w pizemó- 
wieniu swem dotknął działalności ustawodaw
czej Ill ej D jm y, —  uchwalenia projektów „na 
cyonałistycznych“ —  finlandzkich, wyodrębnie
nia Cneimvzczyzny i t. p. Działalne ś I tę m ów
ca ochrzcił mianem .szaleństw a państwowego* 
Frzechodząc do konkretnego fekiu, —  upań 
srwowienla kolei ‘W iedeńskiej, p. Szingarew  
przyznał, że stronnictwo k -d  popełniło błąd 
Błąd ten polegał na zbytniej .prostolinijności* 
program owej, ale stronnictwo nie przypuszcza
ło, że , linią* przejdzie .p ize z  żyw ycu ludzi*. 
Błędem stronnictwa było rów nież okazanie za
ufania „rękcm, które projekt upaństwowienia! 
przeprowadziły*, a które żadną mia-ą na z a 
ufanie nie zasługiw ały. T o  też m ówca oświad 
cza, że obowiązkiem stronnictwa będzie „zapio- 
testować w sposób jakaajoaranej stanow czy 
przeciw temu, co zrobiono".

Następnemu i ostatniemu m ów cy p. R  o- 
. i C i e w o w i  urządzono przyjęcie owacyjne, 
G dy wchodził r  t mównicę, wszyscy powstali 
z mieise pu sali rozległ się grzmot oklasków, 
a okrzyk5 długo nie m Ikły... SątLę, że się nie 
omylę, gdy pow.em, że przyjęcie, jakiego do
znał rzeczni*; praw  .obyw ateli 2 ej k ategoiyi* ,_
bodaj decyduje o tem, komu polacy petorsDur- 
scy oddadzą sw e g io-/. P  R odiczew  mówi! 
nie długo. ,Z »  naszą i waazą w ol-iość’  —  .za 
nasze i wa»ze praw a w a lc z y m y ."  , Z  polaków 
uczyniono obyw ateli 2 go  stopnia wtedy, gdy 
dokona 10 ekspropryacyi praw nart du rosyjskie 
go*... gdy u ciara ą  inorodca —  znaczy to, że 
uc skają ro*yanina", albowiem „nie może być 
m owy o wolności dla Polski, gdy Ro*ya wolną 
nie jest". Prz chodząc do suruw bałkańskie 1 
m ów ęg w yraził mocne powątpiewanie, co do 
szczerości uczuć tych, którzy wolność mają tyj 
!cc .n a  eksport, do użytku zew nętiznego* 
Dalej mówca przytacza przykłady n.ekonsek- 
w encyi .ideologów " polityki ograniczenia p iaw  
narodowości, żądając od nich zarazem cliarno- 
ści na rzecz państwu, —  jako przykład klasy 
czny zaś przeciwstawia Chełm szczyznę mobili
z a c ji  w  Królestw ie Polskiem.

Na lem miejscu przedstawiciel policyi 
udzieli trzeciego napomnienia, zam ykając po
siedzenie i w zyw ając obecnych do rozejścia się

Zgrom adzenie zakończyło się spisaniem
pr„tokó u...

Z. K.

Posłowie do Rady P. ństwa 
z

tp

W y b o ry  00 R a d y  P ań stw a (jak ju ż  w ie d z ą  z 
te le g ra m ó w  nasi Czytelnicy) a a ły  w yn ik  n astę
pujący:

P p . Ig n a cy  Sue be ko  z gub. w arsza w sk ie j, S te
fan G o d lew sk i z gub. k ie leck ie j, S tefan  W ie lo w ie y 
ski z gub. k ie leck ie j i Z ygm u n t hr. W ie lo p o ls k i z  
gu b. radom sk'ej —  w sz y s c y  cztere j b. Członkow ie, 
R a d y  P ań stw a, zostali p o w o łan i p onow nie ua te 
stanow iska.

N o w e m andaty o trzym ali p p. C z e s ła w  K a r
piński z  S ie d leck ieg o  i ^ ygjn u p t I-eszezyński z R a 
dom skiego.

S tefan  G od lew ski,

p ra w n ik  i p ublicysta , u ro d ził s ię  w e  w si K ę p ie  w  
p ow . m ieCnowsk-m , w  r . 853. P o  ukoąp zeniu  
gim nazyum  w  P iń czo w ie  i w  r , 1874 un iw ersytetu  
w a rsza w sk ie g o  o ra z  p o  obron ie  ro z p ra w y  „ Q  p ra
c y  i współczesnemu stan o w isk u  k o b i e t u  zyska* sto
pień  kan dydata p ra w . P rz e rz e d łsz y  p rz ę z  w  ,zyst- 
kie sądy daw n ej organ izaC yi, p o  je j retorm ie, b y ł 
p rzez ccas p ew ien  sędzią  G ea ćzym , a w  r. 1884; 
został adw okatem  p rz y się g ły m . Jedn ocześnie  o t V  
w y d a w n ictw o  zb ioru  p raw  K ró le stw a  E olskiego.

P. Stefan  G o d lew ski p isy w a ł różn ym ; Czasy 
o ro zliczn y ch  s p ra w a ch  p rs w n o  ekon om iczn ych  w  
daw n ej .N iw ie " , .G ło s ie "  i „K ra ju " , p odp isu jąc ar 
tyku ły  bw oje pseudonim em  „C h o rą ży" , lu b  n a zw i
skiem . O gło sił w  la ta ch  1875 i 1876 p rzek ła d  „W y - 
ś ład n  p ra w a  h a n d lo w ego " B o is te it . P c raz p ierw  
azy w y b ra n y  b y ł do R a d y  P rń S tw a d. 7-gc p tź d z ie r  
ntka 1909 r.

C z s s łt w  K arpin iUl

N ow o w yb ran y  Członek R a d y  P ań stw a p. C z e 
s ła w  K arp iń sk i u ro d ził s ię  d, i r  listopada 1863 r. 
U k o ń czy w szy  szk o lę  r e a lr ą  w  W a rsz a w ie , w yższe  
ku rsy  o d b y w a ł na politechnice'T; ry s k ,ej. S ta ł w ó w 
czas  na Czele p o lsk iej m ło d zieży  p o stępo w ej i p rzez  
łat k iik a  p iasto w a ł u rząd  p rezesa  k o rp o ra ćy i stu 
d en ck lej W e k c y i .  P o  skoń czeniu  tej uczeln i p rzez 
d i t s z y  czi i o d b y w a ł studya za gran icą, p oczem  o- 
atadł \r m ajątku sw y m  rodzin nym  A n d rze jo w ie  w e  
w ło d aw sk iem  na C h ełm szczy źaie .

O dtąd p C zes ła w . K a rp 'iisk i b ra ł czyn n y  u- 
dział w  życ iu  p ublicznem . B y ł  p re zrsem  obecn ie 
zaw ieszon ego  w ło d a w sk ie g o  T -w a  ro ln iczego  i jest 
człon kiem  w y d zia łu  k ó łe k  ro ln iczych .

B roszu ry  n o w e go  Członka R a d y  P a ń stw .: „O  
p ra cy  w  K ó łk a ch "  i „G łó w n e zasa ay  u p ra w y  ro l
nej", zd o b y ły  o gó ln e  uznanie r fe r  fa ch o w y ch , a na 
w et d ru g a  z  tych  p ra c  jest za lecan a  p rz e z  w y d zia ł 
Centralnego T -w a  ro ln iczego .

P. C z e s ła w  K * . piński jest rad cą  kom itetu 
T -w a  kred . ziem skiego.

Zygm unt L b S iC Z jń tk i.

Ś w ie ż o  p o w o ła n y  C złonek K » d y Pań stw a p 
Z ygm unt L eszczy ń sk i u o dził się  w  r. 18Ó6.

S k o ń czy w szy  szk o łę  rea ln ą , następnie zaś w y 
dział agro n o m iczn y na p olitech n ice  rysk ie j ze  sto
pniem  u czon ego agron om a, o b jął w  posiadanie m a
jątek  rodzin ny K a lisza n y  w  gu b. radom skiej, p o w ie 
cie  opatow skim .

P. Z ygm u n t L ea zcu yń fk i p ra cu je  n ader czy ; 
nie w  in stytucyach  z.em iań tkicb , ś  m ian ow icie: jest 
p rezesem  kółka ro ln iczego , Członkiem  za rząd n sy n 
dykatu rad o m sk itgo , człon kiem  ra d y  T -w a  ro ln i
czego  radom sku go  i człon kiem  re d y  g łó w n e j cen  
traluego  T -w a  ro ln iczego . B y ł  p rzez  lat k .lk a  r a d 
cą d y re k cy i g łó w n e j T -w a  k red y to w eg o  ziem skiego

Ignacy Szeboko.
U ro d ził s ię  w  r. 1C 5; w  gub. ćh e rso ń sk iej, 

jak o  syn  gen era ła , k tó ry  dow odz^ łjw JE iizaw etgra. 
dzie b ry g ad ą  a rty łe ry i konnej W y k sz ta łce n ie ‘w v ż  
sze  otrzym ał w  P etersb u rgu , w  C esarsk iem  liceum  
aieksan d ryjsk iem . P rzez  lat sześć  u r z ę d o w  i pc 
tem  w  sąd ow n ictw ie  w  o k ręg u  Sądow ym  w a rsz a w 
skim  i w  R yd ze, jak o  Sędzia ś le d c z y  i p o d p ro k u ra 
tor Sądu o k ręg o w e g o . P o  opuszczeniu  s łu żb y  p rzez 
lat k ilk a  p n e o w a ł  jak o  ad w o k at p rz y się g ły , a na- 

tępnie W ozedł jak o  w sp ó ln ik  do dom u bankcw ego- 
H. W a w elD e rg a  i p rzez  c a ły  sze re g  lat sta ł na Cze 
le  w ar& zaw skicgo  dom u tej firm y.

W y b ra n y  b y ł na Członka R ady Państw u po 
raz p ie rw sz y  d. 7 p aźd ziern ika  1309 r,

Zygmunt hr. Wielopolski,
urodził się  d. 1 m aja 1863 r. Jw . ; W a rsz a w ie , jak o  
syn  Józefa hr. W ie lo p o lsk ie g o  i M aryi z '-h i. W a 
le w sk ich . W y k szta łce n ie  śred n ie  o trzym ał ,'w D reź 
nie, p oczem  p rzez  lat k ilk a  uczęszczał^ na u n iw er
sytet w  K ra ro w ie , B ył Członkiem  ra d y  b. T -w a  
ko ie i Iw a n g r -D ąbr. oraz p rezesem  T -w a  akcyjn ego  
w ielk ich  p ie c ó w  w  gub. radom skiej w  O strow cu , 
w d o b rach  t h o ich  z re zyd e a cy ą  w  S zew n ie ,

Z ygm u n t h r W ie lc p c U k i jesi za ło życie lem  
gim n azyum  p o lsk ieg o  im. św . S ta n isław a  K o stk i w 
W a rszaw ie .

M andat człon ka  R ad y P ań stw a o trzym ał p ie r
wszy raz d. 7 p aździern ika  19C9 r.

Stefan Wielowieyski,
nr. 17  go  lutego 1665 r., po u k cr czem u gim n azyum  
w  K ie lc a c h  w stą p ił na w y d zia ł p ra w n y  u n iw e rsy 
tetu w  W  arszaw ie, z  k tó rego  z  2 go  ku rsu  p rze 
n iósł się  do P e ierso u rg a , g d zie  ukr czyj p ra w o  ze 
Stopniem kandydata. N a iięp n ie  u rzę d o w a ł w  B an 
ku roSjrjskim d la  handlu  zew n ętrzn ego , n a jp ierw  w 
P etersb u rgu , a p otem  ja k o  je g a  p ro ku ren t w  filii 
w P aryżu . P o w ró c iw s z y  do kraju , o siad ł w  rodzin 
nej L u ó ć z y  i Z a ry szy n ie  w  ziem i k ie leck ie j, g d zie  
p ro w a d zi go sp o d arstw o  ro ln e  p o stęp o w e. B y ł je 
dnym  z z a ło ż y c ie li T  w a  ro ln iczego  w  K ie le r  eh.

M andat cz ło n k a  R a d y  P ań stw a o trzym ał p ie r
w szy ra z  d. 7 p aźd ziern ika  1909 r.
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—  ber6y>zÓ«v- D ,ia 23 w rzrś \ia, w 
dzień w yborów  auryi p^taoceuzusowej odbyło 
się w B tfdyczow skiin  parafialnym kościele, so 
lenne nabożeństwo za  duszę Skargi.

Wsp»nia>e udekorowany kwiatami kościół, 
kirem żałobnym zakryte okna pudnostiy nastrój 
gięboki i poważny, stw orzony przez cnwtię 
i piękne przemówienie księdza Zdanowicza, 
który w silnych i podniosłych słowach scha
rakteryzował duazę i działalność wielkiego pi o - 
roka-kaznodziei. Niezapomniane i głębokie 
wspomnienie pozostawi! w duszach zebranych 
ten uroczysty żałobny obchód B.

—  N ow a ko le j W edług wiadomości o- 
trzyn a r/ ch  przez zarząd kolei Pol -Zachodnich 
z ministerstwa kom uaikaryi budowa linii kole
jowej IriBa-Radomyśl (28 w iorst długości) ro z 
pocznie się wiosną 1913 roku. Kierow nictwo 
robót obejmują inż. P. B c r g g r ia  i obvw atel JM. 
Nowogródzki.

Uwadze wyborców.
I fa id y  v*ybopca p a w in ie n  p o s ia -  
Oać n e z w a n ie  im ia n n a  lub po

ś w ia d c z e n ie  o& obUstcści.
Komu z w yborców  polieya drtychcz«s r ie  

doręczyła w ezw ania im iennego na jutrzejsze 
w ybory, ten powinien OSlbiŚcle dzisiaj zgłosić 
się do zarządu mi:-jakiego, gdzie ótrżyma w e z
wanie po okazaniu poświadczenia tożsamości 
osoby, w ydanego przez policyę, sędziego poko
ju lub rejenta.

Kancelarye rejentów  posiadają odpowied
nie dla takich zaświadczeń blankiety i w ydają 
poświadczenia na żądanie natychmiast za 05- 
kopiojkową opłatą; należy tylko przedstawić re
jentowi paszport.

Można rów nież w ezw ania z zarządu miej
skiego nie brać zupełnie i stawić się na w y
bory z samem tylko poświadczeniem  ó^obikroś
ci, które jest zupełnie w ystarczające dla dopu
szczenia do wyDorów i zastępuje w zupełności 
wez wanie.

Co p o b ić  z  k o p e rta m i?
Razem  z wezwaniem  Imi*nnetn zarząd 

miejski powinien przesłać każdemu w y to rc y  2 
koperty, w  których sl U dają się kartki w ybor
cze (jedna z kopert służy na wypadek w ybo
rów  powtórnych). T ylk o  w tych kopertach 
(opatrzonych pieczęcią; zarządu miejskiego) mo
żna składać kartki wyborcze. K artki złozone 
Jo urn w innych kopertach nie będą zupełnie 
brane pod uw agę. Jedną z kopert należy za
chow ać na wypadek w ybo-ów  powtórnych.

K operty, w  razie nieotrzym ania icb lub 
zgubienia, Każdy może (otrzym ać w samym lo
kalu w yborczym . Na kopercie nie powinno 
być żadnych znaków, notatek ani napisów.

Co p is a ć  na k a r tc e  w y b o rc z e j?
K artkę w yborczą najlepiej jest nap sać 

w domu na zw yczajnym  rrkusiku papieru. Na- 
ieży napisać na m ej 'y lk o  itrię, imię ojca i 
nazwisko osoby, na którą w yborca głosuje, j t j  
stanowisko i miejsce zamieszkania lub numer 
□orządkowy, pod jakim jest onn wym ię,liona w 
liście wyDOrczej, i pozatem ani słow a w ęcej.

W yoorcy z I-ej kuryi powinni w ięc na
pisać na kartce:

. G r y g o r o w i c z - B a r s k l j  D y m it r  
M ik o t a ło w ic z *  adwokat przysięgły, » e- 
dlug listy >yborozfj cyrkułu sta.oKljcwskle 
Co No 106, zamioszkania. Wasylcry
k ow sK a Nq 19*.

W yborcy z II-ej ku-yi powinni napisać 
oa kartce:

.Iw anow  S e r g iu s z  A le k s ie je -  
w ic z j radca stanu, według listy wyborczej 
cyrkułu bulwarowego Ns 768, m ięsne za 
mieszkania: Blhikowskij Bulwar Np 8C*.

Nic pozatem na kartce wyborczej pisać 
me wolno; każde zbyteczne słow o spowoduje 
uznanie kartki z»  nieważna.

N a kartce w yborczej nie może być żad
nych znaków, notatek. p o p raw ek 'i t p. ani po 
jednej Tani. po d ru g ie j' stronie kartki, gdyż ina 
cze; będzie ona uznana za niew ażną. D iateg' 
też kartkę należy pisać starannie, zw racając 
uw agę ua Lażde n a p r a w  słowo,

K a r tk i d ru k o w a n e  (biuPetyny).
K ariki wyborcz* mogą być piiane, dru

kowane, litografow ane i t. p. Po , otrzymaniu 
kartek drukow anych (z w ydiukow anem  nazmi 
skiem kandydata na posła), rozsyłanych przez 
różne partye, każdy w yborca powinien przeko
nać się najdokładniej,"czy' jest £ onn identyczna 
z przytoczoną pow yżej treścią karta! wyborczej, 
B yw ają  w ypadki rozsyłania fałszywych biulety 
□ów z  nieprawidłowym  numetem kandydata, 
przekręconem nazw łosiem, imieniem ; lub .m ie
niem ojca, aby w  ten sporób ka~tka uznam 
zosLała za niew ażną. Z  p odobn ych , kai tek dru 
kow anych można korzystać dopieio po jaknaj 
staranniejszem sprawdzeniu icb treści.

P rzy g o to w a n ie  i s k ła d a n ie  
k a r te k .

Jak już wspominaliśii-y, najlepiej jest na 
pi lić  kartkę w y b o rczą 'w  domu, i-lub też wriąć 
z sobą biuletyn drukowany z ’ naawiskiem kan
dydata postępowego (po uprzednicih starannem 
sprawdzeniu biuletynu). K tc  n;e przygotow ał 
sobie kartki w domu, może nspisgć ją  w loka 
lu w yborczym , gdzie do” tego celu przeznaczo
ny jest specyalny pokój, dojktórego nikt oprócz 
osc by piszącej^kartkę nie"'jes: dopuszczany.

Przygotow aną w tan sposóbjfcar.kę w jbor- 
ca sam wkłada.do kop irty: i sam kopertę zalleU ; 
pieczęci żadnych przykładać nie można. Koper
ta może zaw ierać tylko jedną kartkę Po zakle
jeniu koperty należy ją  oddać osobiście dó rąk 
prrzeca komisyi w , b ;rczej.

W ezw an ie  im ie n n e  n a le ż y 'z a c h o 
w ać!

P rzy składaniu kartki w yborczej należy 
okazać wez wanie imienne (lub w razie nieotrzy
mania takow ego —  pośw iadczenie osobistości 
pezez rejenta lub policyę), od którego prezes 
kom isyi w yborczej odbywa kupon, samo raś 
wezwanie zw raca w yb orcy. W eźw anie imienne 
należy zachować, poniew aż służy ono jako po 

awiadczem e tożsam ości osoby w razie w ybo
rów  pow tórnych.

L o k a le  w y b o rc z e .
K artki wyborcze należy slład ać jutro, 18 

października, od godz. 9 rano do godz. 9 wie
czorem w następujących lokalach, specyalnie na 
t e i  cel przeznaczonych.

W yborcy z cyrkułu starokijow skiego —  
w gmachu rady miejskiej.

W yb orcy z cyrkułu paiacow ego —  w
szkoie imienia Bunge go  (przy zbiegu ulic E :i- 
zawetyńskiej i Ekaterynińskiej).

W yborcy z cyrkułu bulwarowego i z So- 
lomenki —  w szkole Włodzimierskiej przy ul. 
Nesterowskiej Ns 44 (wprost soboru W łodzi 
mierskiego),

W yborcy z c y .k jiu  łybedzkiego —  w
szkole im ietfa  G ogola (przy zbiegu ulic Fred- 
sławińskicj i ł  yoedzko-W łodzim ierskiej 7) na 
rynku W łodzimierskim.

W yb orcy z cyrkułu pcczerskiego —  w
szkole n iejskiej (przy zaułku Butyszowym  
Ne 11 ) .

W yb orcy  z i-e j ku-yi cyrkułu łnkjano- 
wieckiego w lokalu biolioteki (w domu Ne 42 
przy ul. Lewaszow skiej).

W yb orcy z 2-e k u r y i  cyrkułu lukjano 
wiecl iego —  w lukjanowieckim  Domu L udo
wym. j

W yborcy z cyricułu padolskiego —  w  d o 
mu kontraktowym  (na Padole).

W yb orcy z r-ej kury. cyrkułu płoskiego—  
w szkole miejskiejjf(przy zbiegu ulicy K iryłow - 
skie; i Cygańsl.iegc zaułki. .Na 17/2).

W yborcy z a-ej kuryi cyrkułu płoskiego—  
w szkole miejskiej (przy ul. K onstantynow 
skiej Ns 61).

Agltacya przaćwyborcza.
W czoraj we wszystkich instytucjach rzą

dow ych w K ijow ie i na ulicach rozwieszone zo
stały plakaty przedwyborcze agitacyjne praw i
cow ców , nawołujące „ludzi rosyjskich" do g ło 
sowania na Saw enkę i Demczenzę. „Parnię 
tajcie, panowie w yborcy —  głosi odezwa —  
że wszelki rozłam w śród wa<J pójdzie na po- 
z jte k  żydów , polaków i kadetóik".,. O dezw a 
w zyw a do głosowania na w yżej wym ienionych 
kandydatów w imię złożonej przysięgi sumie
nia (!) i patryotyzm u (!!).

Dz:»laj od godz. 8-ej rano do późnego 
wieczora kursow ać będzie po mieście 6 samo 
chodów z odezwami nacjonalistów . W  tym 
celu przygotow ano olbrzymie plakaty z krzykli
wym . napisami.

W  Lolach n&cyonalistów panuje przeko
nanie, ie  cy rk u ły  pałacow y, peczerski, atare 
kijowski oddadzą w iększość głosów  na kandy
datów nacjonalistycznych. C yrkuły zaś łukja 
a ctóecki, łybedzki, paaclski i płoski uch >dzr 
z« zagrożone ,przez postępowców. Cyrkuł bul
warow y rów nież jest, ich zdrpćcm, n i-p ew cy.

Manewr wyborczy.
Pomimo kategorycznego' cofnięcia swej 

kandydatury przez p. D jakow a, w esersj wielu 
w yborców  7  I-ej kuryi otrzym ało druircw ant 
odezwy, nawołujące dc oddania głosów  p. Dja-. 
kowowi, I odpowiednie biuletyny w y boi cze z 
wydrukowanem jego  nszwiskiem

Pochodzenia pow yższych odezw i b ijiety 
mów J o tv t icfas nikomu nie udało się wykryć. 
M ;żna s ę jedynie domyślać, iż idzie tu o roz 
•itrzele-iie g łosów  postępowych w I-ej kuryi, 
by w ten sposób zm niejszyć szanse p G rygo- 
ro w icza- B irsktego.

U sta wyborców gubernialnych
W  dodatku do Ns 117  „K ijow skich W ia- 

domośfci Gubernialnych* ogłoszono listę wyb.ir- 
ców  z gub. kijowskiej do gUDermainego zgro 
madzenia ziem skiego.

W szystkich w yborców  jest 150, w tej licz
bie od ?j« d u  właścicieli ziemskich 78 w ybor
ców, od zjazdu pełnomocników w lościańssch —  
,36, od 1 go zjazdu praw yborców  miejskioh 16 , 
od 2 e;o zjazou p raeyb o rcó w  miejskich— 15 i 
od ro b o m iaó w — 5.

lZ.śród wyborców od zjazdu właścicieli
zii mskieh jrst 75 praw osław nych (w tei liczbie 
35 duchownych), 2 ew an geiitów  i 1 katclik. 
W yższe wykształcenie po będą pośród tej kaie 
goryi w ybcrców  21 oiób, średnie —  48, niż 
iz e — 5 i domowe —  4

W yborcy wluśc._r,scy są w szyscy w yzna 
nia praw osław nego, 14 z nich posiiuJa w y 
kształcenie nizsze i 22 — domowe.

W ś.o d  w yborców  z I ej kuryi miejskiej
,e»t 7 prai/osła»vnycb, 1 siaroobrzęoow iec i 8 
żydó J. Trzech z n iih  posi ida wykształcenie 
wyższe, 2 — średnie, 6 — niższe i 5 — domowe.

W śród w yborców  z 2 ej kury; miejskiej
jest i i  DraWosławnych i 3 żydów . Osiem ocćb
wśród n cb posiada w ykształcenie w yższe, 5- 
uiższe i 2 —domowe. W yb orcy z kuryi robot- 
aiczej są w«zyscy w yzń aois praw osław nego, 3 
z nich posiada wykształcenie niższe i 2 —  do
mowe.

Ł *l« «

U S T  B il  R E D JIK C T I.

Od p. Stai.isiaw y Syroczynskiej otrzym u
jem y pismo następujące:

Szunowny Panie Redaktorze!

Uprzejmie proszę o pomieszczanie w 
„Dzienniku Kijow skim ", co następuje:

Piirę miesięcy temu panie, mające groby 
rodzinne na cmentarzu katolickim, zaorojckto- 
w aiy urządzić chodniki przy dwóch rw aterach  
naprzeciwko kaplicy Góreckich. T eraz, kiedy 
chodniki z cegły zalanej cementem już ukoń
czę ne i mamy możność o k a i ie} porze roitu od 
wiedzać groby naszych ukochanych zmarłych 
a w ybi jKowanie r i niższych uliczek daliśmy 
biednym dostęp do doinego cmentarza, gdzie są 
mogiłki małych dziatek, składam rachunek z pie- 
nięozy, ła=kaw.e mi powierzonych wraz z listą 
odarodaw ców: hr. Szydlow aka i p. Ł ycb cw ska 
60 rb., pp : Brodzka 50 r t , Moisoy 50 ib ., 
Ejsm ondowit 30 r b , M arcińczykowie 25 rb .( 
Rycnterow a 25 rb , Bielaw ska 25 r ł P r z e 
smycki 25 rb., H ulubowiczowa 25 rb , Szym ań
scy 20 rb , Oskherowa 20 rb , Zajączkow ski 
15 rb „ M ogilnicki 10 rb. Razem  380 rb

Caodnika było sążni 72 i x/3 po 6 rb . są
żeń Ziemni, robota kosztow ała z napiwkam i 
467 rb. ogóicm.

Dopełniam więc rachunek, dodając od aie- 
bie 87 rb.

Syroczyńska.

Teatr Polski w Krowie.
Zarząd K ijow skiego T ow arzystw a M iłoś

ników Sztuki dł sezon bieżący zaprosił b. T e 
atr Zjednoczony z W a szawy pod kierow nic
twem założydeta wzm iankowanego teatru p. 
Fr. Rychłow skiego

Jak nas inforirują, sezon rozpocznie się 
pod koniec października, do tego zaś czasu 
celem należyiego zgrania się tow arzystw a, T e 
atr Zjednoczony uiządza sześciotygc dniowe 
lo u rn  e po większych miastach K ról Pol.

Persocel artystyczny tego teatru skiada 
się z s>ił, które w  swej karyerze odniosły już 
niejeden praw dziw y sukces artystyczny.

Z  personelu kobiecego w pierwszym  rzę
dzie wymienić należy św ietną artystkę w ro 
lach salonow ych p. Zofję L iń ską, która na 
scenach Teatru M ’ejssiego we L w ow ie i M a 
łego w  W arszaw ie zbierała zasłużore laury, 
dalej— w ysoce utalentowaną irtystfcę p. Dnnin- 
RvcDłowską, która w roli panny M łodej z W e 
sela i w  wielu innych rolach, graoych  w  W a r
szawie, budziła powszechne u zn an e krytyki 
i publiczności.

Uastępnie utalentowane artystki: p. L eo- 
kadję Pancew iezow ą (w rolach salonowych), 
O lgę Orleń T^, nieporów naną w rolach ekspre
syjnych, oraz z młodszych sił: wieie obie
cującą laureatki- szkoły aplikacyjnej w  W a r
szawie p. Jadw igę Gzylew ską, p. Kopczyńską 
w rolach cn*ral:terysłycznycb i in.

Z  personelu męskiego przedewszystkiem  
należy wym ienić kierownika tego teatrr p. Fr. 
R ychłow skiego— utalentowanego a .tystę  w ro 
iacL '-imaotów Dohaterskicb, dalej reżysera te
goż teatru p. K . Tatarkiew icza, w ysoce utalen
tow anego w  rolach salonow ych, dalej w yb it
nych artystów  w  rolach charakterystycznych 
pp. M. Bogusław skiego, T  Lechow skiego, 
T . Skarżyńskiego, G. Buszyńshiego i ie.

Repertuar składać się będne z dzieł o iy- 
ginslnych, oraz celniejszych tłumaczeń

*  * : Ti 1* Ą » » t  v k 

ńiiś 17 (30) W ik to ra  M. 
fa tra  iS (31) Łukasza Ewang.

Wacthd* <* 6 48
EarkhU tłańy.1. « 4 •. 39

4aia fw«* 9 «  51

far5* aepSa lnaS ^  .

3 D p a ś ś a .a r n ik a  • . ti«

Rokll 1432. Kró’ Władysław Jagiełło za
twierdza dawne prawa i przywileje wołyń- 
ąkie.

— Bezpłatne kursy rcnlgunotachnlkl.
W obec dość znacznego zainteresow anie się 
kuroatni loagenotecnniki, d ziiia j o godz. 8 ej 
wieczorem w lokalu iirmy „Siem ens & H alske* 
odbędzie się powtórzenie sobotcńego w ykładu. 
W ykład ten będzie w ygłoszony w języku p ol
skim.

—  łyron iadttjM a ziem skie. Z  powodu 
wyznaczonych w  końcu bieżącego miesiąca w y 
borów do Dumy Państw ow ej, te -miny w szyst
kich pow iatow ych zgrom adzeń ziemskich zo sta 
ły orzenic sione na listopad.

Zgrom adzenie ziemsKie powiatu kijow skie
go odbędzie dn. 9 listopada, pow. birdyczow - 
skiego— 5 listopada, wasyłkow&kiego— 10, ka
niow skiego—  5, zw la o g 'ó d zk ieg o — 8. skwirskie- 
go— .ic , taraszczańskiego— 10, bum ańskiego— 10. 
czerkwskiego— 6, częhryńakicgo— 6, raoom yskie- 
go— 2, lipow ieckiego— 30 listopada.

N a wniosek prezesa ziemstwe upow ieckie- 
go p. R ew y do progrem u obrad n ad zw yczaj
nego gubernialnego zgrom adzenia ziem skiego 
wyznaczonego na 27 b m. zcstan ie włączona 
dodatkowa kweseya wzajem nych stosunków  po. 
między ziemstwami powiatowem i a zarządem 
icolei Boładaiowo-ZacnodnIch w soraw ie prze
prow adzenia telefonów.

—  Sieć telefoniczna. G łów ny zarząd 
poczt i telegrafów zawiadom ił naczelnika ki
jow skiego okręgu pocztowo tel“ g i aticznego, iż 
m laisterstwo spraw wewnętrznych zezwoliło 
ziemstwu powiatu b erd yczorskiego  na budowę 
i eksploatację sieci telefonicznej w  granicach 
powiatu berayczow skiego 1 m. Berdyczowa

—  NOWH Koleje. Gubernator kijow ski 
okól likiem zatriańomii w szystkie pow iatow e za
rządy ziemskie w  guDernii iż w tdłLg olrzym a- 
aycb przeceń wiadomości, d. 30 b m. w dep; rta- 
mencie kolciowym  m inisterstwa skarbu o d b ę
dzie się posieazeniz kom isyi now ych  kolei że
laznych w  celu rozpatrzenia projektów  now ych 
linii kolejowych: N itnbdn ieprow sk— R ów ne, 
Nikołokozidsit —  Humań (lub C trystynów ka), 
Ł ozow aja— Cbełm, D ohnsLsja— K oziatyn , Rut- 
czerkow o— Łozow aja.

Ponieważ proj :kty koUi, m»j-,cych na ce
lu dać Ujście ładunkom zagłębia Donieckiego 
na zachód, niejednokrotnie rozpatryw ane były 
szczegółow o w odnośnych komitetach rozoziel- 
czycn, z udziałem miedzy innymi rów nież i 
przedstawicieli za in tce so w a r/ cb  m ast i 
ziemstw, przeto zaproszenie przeć itawicieu 
tycb ostatnich na w yże i wspomnianą naradę, 
po porozumieniu się ministrów skarbu i komu- 
niLacyi uznane zostało za zbyteczne; zaprosze
ni zostali jedynie do udziału w naradzie pre- 
zesowie komitetów rozdzielczych k ’jow skiego, 
charkowskiego i woroneskiego

Z a w ia d e ria ją c  o poriyźszem , gubernator 
zaznacza, iż ziemstwa mogą zakom unikować 
departamentowi sw e wniosą i i poglądy, doty- 
czeee projektowanych linii— -piśmiennie.

—  Na Dnleprzu. 21 powodu outatnn h 
m rczów  Dniepr stopniowo zam grza i j-ż e li p o 
goda raptow nie się me zmieni, za kilaa dni 
ztaoie. Stanęły już niektóre zatoki Dniepru 
w tei uczcie R usanów ka i S ta -y  Dniepr, z a 
marzło rów nież jezioro Matwiejowsiue,, Ż e 
gluga na Dnieprze p iaw ie już ustała. W ięk- 
izcsć parostatłów  stanęła na zim owe leże 

w  Jeziorza M atwiejowskiem . Na c iłe j prze 
strzeni Dniepru i jego  aoplyw aca przy tempe
raturze 7 — 8 i 10 stopni poniżej zera płynie 
kra. D inoszą o tem z M ohylewa, R zeczycy, 
Ł oiew a, C rernibow r i t. d. "W pobliżu &tj'oira 
koto brzegów Dniepr zam arza w niektórych 
miejscach na znaczne: przestrzeni.

—  S K A N D A L  W  R E S T  A U R A C Y I . W c r o r a j 
w  t o c y  w  re s ta u r a c ji  IG ro w a  p rs y  ul. B e z a k o w  
sicie, (J. K r 28) studenci urządzili uulunki;, k tó ra  
zak o ń czy ła  się  w ielk im  sl an dalcm . U o siło  naw< t 
do starcia  p . n ię d z y  u czestn ik im i h u lan ki a a d m i
n is tra c ją  r-.stauracyi i kelrffcłtffhi. C i ostatni r z u 
c ili się  z  p ięściam i na pijaną kom p an ie  1 z a c z ę li  
bić studentów . Sp isan o  p  otokOł.
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—  L I U 1 W 1A R S T W 0 . _Na skutek skarg i j e 
dn ego  z poszkodow anych. D piieya w y k r y ła  otjrani- 
z a c y r  itCDw iarską na C órn ej SrJorplence L ich w  iar- 
śtw e m  trndn-ł się tiitcj w łr  ćic ie l dom u p r/y  u licy  
W o k za ln e j N r 15 niejaki A , G o lb erg . K lie n te lę  
je g o  stan ow ili w s/eik tegu  ro d za ju  przen up nie z  tar 
6 u H a lick iego , p rzed sięb io rcy  i t. d. Gc Iberg rz a d 
ko  k ie d y  o d m aw iał kredytu, b ra ł jednan n ader w y 
sokie  p ro cen ty  do 30 proc. P ro w a d ził on bardzo  
SCiSłą rach u n k o w o ść i ona to zgu b iła  go  p o d czas 
re w iz y i dokonanej p rzez p n licyę . P o licy a  sk o jfi-  
sko  wł a w szy sn d e  dokum enty i oddam  je  sędziem u 
śled czem u  7-ga r e ir r u ,  G o lb erga  p ozosiaw ion o 
tym czasem  fla w o ln o ści.

—  K R A D Z IE Ż E . W  tram w aju  p rzy  ul. W . 
W asylk o w tu n ej skradzion o B ro n is ła w ie  J akirow rj 
p ortm onetkę z 51 rb i<w6eh c ło d zie i z  częśc ią  
p ien iędzy ujęto, trzeci z pozostałym i pieniędzm i 
z-ląży ł um knąć.

W  df mu N r 37 p rz y  ul. N. J u rk o w skiej z ło 
dzieje  o k raa łi m  eszKaute A . S ierg ie jew ej.

V£ dom u N.1 32 przy Andrzejowskim  zjeźjz-ę 
dokonano kradzieży rzeczy z mieszkania M. 2 i- 
j t W ,

U o ieg łe j n o cy  z  sa d y o y  Nr 72 p rzy  ul. K iry- 
ło w s k .e j u p rc w a d z r ro  M M atu siew iczow i d w je  
k r o w y  w arto ści bkoió  aao rb.

W  dom u N r 11  p rzy  ul. S zpita ln ej dokonano 
k . a d z ieży  tzeC zy w arto ści ic8  rb . z m ieszl_ n  a S. 
B id n ir a

Z e  sk ła d u  fu ter S. D o b ile c o w a  p rzy  ul. Mi
ch a ło w sk ie j skradziono sobole. N 1 m o r y  poaujrz 
nia o k rad zież  ? r e s r  .c w a n y  został jeden  z b rt be- 
t-lików D o b reco w a  A . P iła tó w .

—  U }ECI. Dnia 15 pi ździern ika w  skład zie  
ob u w ia  w  d N r 2 p rz y  ul. i .w ow skiej ujęto na -o- 
rąCyna uczynku krad zieży  W . Czepilak®.

• P r z e J k ilk u  dt am> w  domu Nr 8 na targu 
Ż ytnim  dokonano krad zie ży  rz e c zy  z  mieś tkania 
E. G ry b a cze w e j. Gcu.Drdyni zastała  z łodzieja  u 
s o r ą c y *  ceryn ku . zd o ła ł on jed n ak  um knąć. W c z o  
r ł  s c h w y tiia  g a  p o b cy a  śled cza, okazało się  że 
jest 10 N. T a r tb tn o w .

U jęci zostali: A  M crożow  za udział w  kra 
dzieży u Ą . K ile s -w e j w  d. Nr 35 p rz y  ul. W - 2 
dw iżenskiej, G Noska, z re w o lw erem  i rńżnetni 
rzeczam i z i-b o w a u e im  w  B o b ro w icy ; W . K o rr ie  
jc w  i I.udenko za  Kradzież w  d. N r 43 p rzy  u io v
M/ędzygórskiej

—  Z A G IN IO N E  D Z IE C K O . Dnia 15 p zźd zier 
nika przy u l  A leksandrowskiej na Padole, stróż 
za opieko W 1 sit; 3iletuim chłopcem , który zabłądził 
lub porzućony zpjttjf przez aatitę. Chłopća o d d a
no dc policyi. a nnsiępnie odesłano do przytułku.

—  D E Z E R T E R . W  dom u >6 95 n rzy  ul 
K u tn ieczn ej p o k e r a  ś led cza  a n jszta w a ia  W . "Trie- 
gu bow a, k tó ry  jak  się okaza ło  zb ieg ł ie  n .  
m ieńskiego p u łku  p iechoty.

— S P R Z E D A Ż  V vÓ D K I B E Z  P A T E N T U . W  
tych dniach p r liry *  dokonała re w izy i  w  p iw ia rn i  
I Ł u cen k i  w uoąiu >  34 p ray ul. T ata rsk ie j i w y 
k r y ła  c a ły  skład wój».i pod podłogą.

A R E S Z T O W A N I E  JB E ZPR A .W N YC H . —  
W  doi^u Nś 42 pr/y ul. A ie isa n d ro w sk ie j w p ra 
cow n i k raw ieck ie j C yp orkiu a p o licya  areszto w a ła  
8 ż y d ó w  nie m ających  p r/w  - zam ieszkiw ania w  K i
jo w ie .

—  n i e o s t r o ż n a  j a z d a . P r z y  u licy  Mię-
d zygó rsk ie j do ro żkarz A . Skorochndow  p ra e je th a ł 
5 -letnią 'Z  S e o d e ro w r. D ziew czyn ka  z o t t f ią  z r a 
niona i potł tzona Poszkodow anej udzielon o p i  
m o cy  lek arsk ie j. D oro żkarza  p o ciągn ięto  do o d p o 
w iedzialn ości, y

—  Z A C ZA D Ź * ENI. W  dom u Ni 131 p rzy  
ul. W . W a -y lk o w sk te j zaczad zie li dorożkarze I. M a. 
hujbn i G p jb r z e ńitb. L e k a rzo w i „P c g o t 'w i i - 
udało  s.ę  urat iw ac oDydwoca życ ie .

- S M U Ż Ą C A  - Z Ł O D Z IE J K A . P rzed  kilku  
dniam i I D repm a zam ieszku jąca  w  dom u jśfe IŁ 
p.-zy u’ M c h ito w s k ie j p rz y ję ł służąCę niejaką W  
A łaa ilen kaw ą W  p a r ę  d a . p o  em  słu żąca  um knęła 

f p o je ' ziiwćkięeiu W ykryto brak ró ż ry c b  rz e czy  
Z  rod mc k i tyrnczaS -m p rz y ję ła  ..ow ą o o ja d  -  w  do 
m u -te 3  p rz y  ul Zfntojw ockie j i tam ao o u ściła  
się  now e; K radzieży. P o iić y a  ś led cza  ares ito w śft  
w C zira j zło d zie jk ę.

i- —  ŚM 1 R W  C Y R K U L E . W  cy rk u le  p a ła 
cow ym  -V £ e>i d L ^ tjlk jjżo y k ó w  zm arł ule w iadom y 
sti.-uszek . ir?'_ 1 z n tle z ic n o  w n iep rzyto m u yn a sta
nie na B e fa rą a c e  koło  hal krytych .

—  P O Ż A R Y  „P a ia  15 październ ika o g, 10-ej 
w i Czór w » zt* ę ły  i,ie p r a w ie  ró w n ocześn ie  J w *  
p oża j  w m ieścir: p ie rw s z y  na Szuł_ w ce, w dorru 
,N» 1 . p rzy  u, B n rszezagow skie j, drugi w  domu 
Ni >3 n_ górze B -ty ja ć  Na S z u la w c e  zap al.ła  się.'

lisza; W ło d zim ierz  Ustinoy/; E ugenią Ustirow.-; S . 
Al od); W ia ra  D ia w e r f  A tek ? 'a n fer A leksan d ro w icz; 
Szym on  Finkelstein , kupiec; S  T ry ln ik , kupiec; 
Szym on W a g n er, kupiec, z  W crsza w * ; L . O jsfen- 
di r. ki o ’ec; A . P ion ” k, ku p le t, J -rz y  H elfstein, ,ky 
piec; Z .  L rw itln , kupiec: E . A lo a in , kupiec;.A - W y - 
szew iaó ski, ku o er; D. Crnnbei*, kupiec; ą E. F ajer-
mzsi. kup.ee; lózef Fuks, kupiec. _ , .,

---*•■  im perial, pp. Jakfib R ib iiik o w , i w y noSz4  k ilk a  m 'lio n ó w

pbdl g  od"piec« Fożkr zo sta ł w k ró tce  stłumio"nv; 
straty- n e m a iz o e .  N a g ó rze  B z ty jz  zaś z n iew iad o 
m ej p rty C -y a y  ttapaliło się gó rn e  p iętro  w  oficynk* 
O g c u  og nm następni); strvch  P o żar stłum .D  
m irjsk*  airą* o gn io w a . S p ło n ę ło  doszCzętn.e g Ó tjc  
piętro w cficjn.e. B

Z SĄUOW

Znaczne powddziteo.
U „   ̂ P w y dzi* l  f iy w ila y  K ijow skiego sądu

o k rę g o  g o  rc tp o m a w a ł C iekaw e p o w ó d ztw o  o 
z gó rą  it  o ty.. rufa. z w ek sli. P o w ó d ztw o  c , w v - 
‘S i . P ! 2? z “ ‘̂ M o w n g o  b u n k itra  M. 
— ^  ?  1 f 11 ’ tyaw an o w sleie^ bf B o b ra

o b yw a telo m  z. em ski tu L .0 po- 
«  Sobań  ktm, W e k s le

łużace t i a o  b (w ę p o w ództw d podpis tae na-i

k t ó ^ j?  o ^ aÓ*kieg0 z i y re“nl i»aa ^ ^ in
S & g S S H B S S  SH“  i " 8* 1- P t* ip . ,  - . tg  ' «. p . , >1„ r‘ " s“ " ” c" ”l'

Pod czat ro zp ozn aw an ia  tej sa ra w v

" ^ W o n *  wął ^u^mycznL^ć

nego pizy kabcfcfaryi 
izb/ sąap»

ĘksJ 
lach me si

W c  2

S »  , Ś S
u ch  « ą% ó ip l« JS  I " 1 ’

iy « o r «  W T O il .  S S J i a i
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kupiec; M. H orensteirl, kupiec; Em il S  lbcrstrątn, 
adw okat, z B rześc iz ; M ateusz F eldm an , kupiec; 
Szczep an  Nw-mer', adwokat; Gr tegorz H alperin , in
żynier; M. N iew iażski, fabf.; fj G ciiaberg. kupiec; 
I. D rel, ku p !ec; M. S zap iro , kupiec; A . W i.jn er, kir- 
piec; S. B » gon .olski, kuoiec; S  K ogaa, kupiec; T  
G pjclim aa, przenst.; A . T ra cb ten b erg , p"zedst.; M. 
T u rczy n , kupiec; K . L ip o w ie rk i, Kupiec; S . R udkin, 
kupiec: L Cnarczenko, ob.

H n lt l H(j «<n: pp. M ikołaj Baranow Sui, student, 
z P etersburga; W ło d żin tie tz  S o k o ło w sk i, o b y w a te l, 
z Jałty; M ikołaj Saw in ; S e rg iu sz  C h itrow o, inżynier; 
W . P rig o ro w sk i, o f ; S tc n is łs w  K w a śn iew sk i z Ró- 
w n egc; IC M icnelow ic?; W  i L aząrien ke; M arya 80- 
D olew ska z Nieżyna; T ea d o r A b ra m ó w ; M icm * Ba- 
szyński; F. K>ar_arieaki>: A n a a  Sam o jło w a: }an 
Ueoti‘je 3 ', d yr gim n.; Konstanty 1 w pw ic2; Jerzy 
C h a R s k i,  c f ; L . T ałan to w a; S ta n is ław  Ż u k o w sk i, 
inżynier; A le k s y  W in teł, fitudzm; K atarzyn a K lim a; 
F. Scnm idt; I. A  sler, *irt.; S a li H eitler, art.; A n n a 
Christeseu , a r t ; M arya UaChocbe, art.

i Agencyi Pe-

Ateny p\P)
teńczyif ów.

Przybyło do wojska 3C0 kre I

Składki na cele wojenne.
Ateny (AP) O fiary złożone przez greków  

zam itszkalych za g ra n icą , na sp-aw ę narodową

ud korespondentów własnych 
tf.rslurskirj).

Wijna powszechna 
na Bałkanach.

Fcd AdryaHopolem.
Sofia  (ATJ. dułgarzy zajęli w ąw óz K rc- 

saeński w doiinie rzeki Strom y. Z a  o by to Bu- 
nargissar. Na stacyi Babajeski zdobyto pociąg, 
złożony z 10 w agonów .

Sofia  (AP). W  pobliżu B abijeski w ręce 
bułgarów  dostał się pociąg konstantynopolitań
ski, złożony z 14 w agonów , nał jdow aoych 
mąsą W ojska bułgarskie maszerują w stronę* 
Lule Burgasu.

Kon-itantyiiopol ( A n . Ostatnie wieści z 
Adryanopola są poccszaiące. O czekiw ane są 
wspaniale zw ycięstw ? turków.

SflfiA tu łfjarzy  s:a‘,ęii Dimotikę, sta-
cyę kolejowa na południ!* od Adryanopcla.

Sofia tW f). W ojska bułgarskie zdobyły 
miasto Dram a i otoczyły Lule Burgas.

Adryanopol odciąly.
Petersburg (W ł.j. Bałgarow ie ostatecz

nie odćitjl. A dryanopol od głdw nycn sił armii 
tureckiej. Ubiegłej n ocy spodziew any byt sztunn 
Adryanopoia.

W zm ocnienie armii tu reck ie j.

Petersburg (Włi). W  rejonie operacji 
armii serbsL ej turcy otrzym ali posiłki i obec 
nie liczebnie górują nad serbami.

Zaniechanie szturmu
Sofia  ( W i).- Bułgarzy postanowili, w o 

bec spodz:łewanycti strat, zaniechać szturmu 
Adryanopola, a wziąć go g^dem , gdyż cierpi 
n a  brak środków żywności.

N ow a arm ia tu reck a.
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,  Równepc- R»«f. d ’ “ aw,*rfl W Iski, adruin.,
dra?fw , o? ; Stefaufa S J ar« :. G ^ ’.' ^  
dżin u erz B a ir j iw , rotmistrz- VP IJ 7cncoWi*' W io
Ksander k.rdiumów, ^  - t t
M arya GraKmik. C c u k r-: J»« G armik.;

w e ł & ^Ii chi ł  Szu rk ó w ; Pa-

K oasurndnow , su d ę^ t: W ło d  £i"fitrzr ‘ i WłŁ<łbim' o f .

młynier, z cr^ nJ; Jerzy Lautn an uodp- Zofi 
Stećką z G d« v; M ary. Ro.zc/ako/u.kaPz ilrb poł-
S U S i t 00™ ' 1' Mo'si' ! « l » ,  2 w ,  ll.rjra 

!k , ,
f tókijt H 6i.il pp. Z. Gurewicz. kui icć; J*kób

ł ’ i au L iw s zy c , łci piec;I JOtr Nozdriw.k ; ^ 0J b:rM., ku>łeyt,.'L Kaj
man, adw. p rzy<.; St fan S .ymań«i, kupiec, z Ka

B lałogród (W ł.). T u rcy  
formują now ą silną armię

Pod UeskUbem.
B ifłjg łÓ d  (AP). Bitw a pod Kum anowem  

d o w io d ła , 'a r t y k r y a  serbska nie ustępuje w 
niczem artyleryi pierwszorzędnych m ocerstw 
efiropejskl h. Jej zabójczy ogień zdecydow ał 
o Ifiiae L ,t* y . Następca tronu królew icz A le 
ksander w yruszył w pole pod gradem  kul,
* .nimiewając żołnierzy sw oją odw agą T rzecia 
armia w alczyła na O w czew  Polu i zajęła K ii 
sz d i w pół drogi pomiędzy Owczem Polom a 
Iiztibem.

W ran ja (a P). Arm ia Żiw kow icza zdobyła 
Prepole. W  Sandzaku pozostał jeden ufortyfi 
•kowany punkt— Plewie. C ale O w cze Pole w  
ręku drugiej armii. Isztib zdobyty.

Blpfogród (WI.). Pierw sza armia serbska 
wkroczyła do Kalkandele.

Pod Skutari.

hodgorica (AFj. Oddział następcy tronu 
po zaciekłej walce zd o b jł w yżynę A rtn igę o 
cztery Li^m etry ®d Shrtari, dom inując’, nad 
mostem przez rzikę; Kfri. T urcy w ysadzili most 
dynamitem.

Dn. .15 b. m. dalekonośua baterya czar
nogórska rozpoczęła ogień.

Piechota czarnogórska, przerzuciw szy w 
dwóch miejscach mosty przez K iri, przeszła 
przez n;e i zajęła w yżyn ę Bar danieli, znajdują 
cą się o trzy kilcm rtry n» północo-wschód od 
;Sfeutari.

Cetynia (WT.). Pod Skutari 2,000 mali- 
soró u przyłączało s'ę  do czarnogórców .

Z w y c ię s tw o  tu rk ó w .

Konst^ntyropol (AP). Urzędownie dono- 
s;ą. i i  wpjBka tureckie cdnioUy zw ycięstw o 
n»d wojskiem greckićfii w S.-rwii.

ŚOfla (AP) Pancernik turecki „Barbaros- 
sa* Ukazał się wczoraj prz^d W *rną, żadne; 
wszakże akcyi nie rozpoczynał. Przed Burga- 
sem niema statków tureckich.

Odebranie dov ództwa.
Konstantynopol (APl Abdullsch-baszy 

zoitan ie odebrane dow ództw o nad armią 
v. s c h o d n ia .

Siaa oblężenia.
K on stantyn opol (AP) D ow ódca załogi

Pomoc dia sfowian.
P etorsblT g (Wł.). W obec tego, że uchwa* 

ły petersburskiej rady miejskiej dotyczące po
mocy iłrw ian om  dotąd nie uzyskały sankcyi 
zdm inistraryi, kom lsya miejska do spraw pomo
cy słowianom  zawiesiła sw e prace.

Moskwa (W ł.Y M oskiewskiemu naczelni
kowi ónasta polecono założenie protestu prze
ciwko uchwałom mnskiewskiej rady miejskiej 
w spraw ie w yasygnow an ia funduszów na rzecz 
w .lezących  słowian.

Pocliód aimil g u ck 5ej.
Ateny (Wł.). G łów ne siły armii grtekiej 

posuwają się w iierun ku M onastyru i Salonik. 
W ojska tureckie cofają się na całej linii.

Transportowania wojsk tureckich na s ta t
kach włoskich.

Petersburg (W ł.). Kursuje tu pogioska, 
jakoby W łochy za zgodą mocarstw transportu 
ją  w ojska tureckie z L ibii do europejskich pro- 
wincyi Turcyi.

Zdobycie Volesu.
BitiOfit /d (Wł.). Urzędownie potwierdzo

no wiadom ość o zdobyciu V eleśu. W ojśko tu
reckie cofnęło się w nieładzie.

Armaty dla Turcyi.
Monastyr (Wł.). Otrzymano tu t.j z  wia- 

rogodnego jukoby źródła wiadomość, iż z Or- 
sow y w ysłano dla T urcyi 36 w agonów  armat 
wraz z amunicyą. Transport szedł via  Rumu
nia i przez port Constanzę.

Obawy rządu francuskiego
Paryż ( W l). Po onegdajszej konferencyi 

z  ambasadorami tureukim i rumuńskim rząd 
francuski postanowił zapytać tureckiego minisi-iu 
sprew zagranicznych, jakie środki przedsięwzię
ło T u rcya celem zabezpieczenia iyciL  i mienia 
niemahometan w T u rcyi A zyatyckiej od chwilą 
kiedy wojska tureckie wyruszyły na plac boju.

Jeńcy
Bsalogrod (Wł.). Pod Isztibem dostało się 

do niewoli 7,000 turków.

Dzienniki o sytuacyi
Londyn (WL). Dzienniki po klęskach o- 

SLatoich armii turecki"I znajdują, że przyszedł 
krer panowania turków  w Europie —  Turcyę 
m ógłby uratować tylko w ypadek nadzw y
czajny.

Doniosła narady-
Lonayn (Wl.). w  minirteryum spraw za- 

granicąnych odbyła się konfereneya z ambasa» 
dorami rosyjskim , francuskim i włoskim, której 
przypisują bardzo poważne znaczt-nie.

Zwycięstwo czarnogórcćw.
Cetynia (Wł,). CzW ńogórcy zdobyli Pie- 

vlje, zabierając moc amunicyi.

Narada ministrów-
Wiedeń (WL). O ncgdaj w  ministeryum 

spraw zagranicznych odbyła się wspólna n art 
da ministeryaln 1, trw ająca od 4 ej po potud 
niu do 4 .ej z rana. Rozeszła się pogłoska, że 
ow ą dw uaastogodzinna narada pośw ięcona była 
rozważaniu zam iarów w ojennych Austryi, cze
mu jednak rząd stanowczo zaprzeczył. Rada 
ministrów miała podobno wyłącznie omawiać 
sprawę budow y kolei w Bośnii, celem przygo 
rowaniia niezbędnych m ateryałow dla delcgacyi 
węgii rskiej.

Palenie trupów.
BiałagrÓd (W ł ). Pod Kum anowo wysłano 

sześć w agonów  nafty dla spalania trupów, któ
re rozkładając się, zapowietrzają okolice

Korespondenci.
Sofia (ĄP) Korespc edentom pozwolono 

udać się do M ustafa-Paszy.

Telegram ormian.
Solia (AP) K olonia o-m iańska w Soiii 

w telegramie do cara Ferdynanda oświadcza, 
iż caiy naród ormiański skierowuje wzrok sw ój 
na wspaniałom yślnego monarchę i jego dziel
ną armię i oczekuje od m ego pomory.

Powinszowanie zwycięstwa.
Ateny (AP) Angletska królow a wdow a 

zwróciła się tulegrafinznie do króia Grecyi 
wiuszyjąc mu zw ycięstw a.

HLF.dtl ł  w ojna.

O dessa (AP] W  związku z wojną niektóre 
banki m iejscow i zaprzestały wydawań-'a poży
czek pod zastaw ładunków, wysyłanych na 
Bałkany.

W obec tegu eksporterzy żądają, aby ła
dunki b j ły  przez kupców tureckich opłacone 
w Odesie.

ogłosił, iż w obec s auu oblężenia cd dnia dzi 
siejszego zabrania s ię  wychodzić na ulicę po 
godzinie 10-ej wi^czirein.

Przeciwko panice.
Konstantynopol (AP) U izędow nic dono

szą, iż mieszkańcy rozmaitych miejscowości, 
przybyli iu w panice, będą ro zts łac i do m iij- 
sc* zam ieszkrnia.

U rzędnlcyt którzy bez dostatecznej racy i 
opuścili zajm owane przez siebie posady, otrzy
mają dymisyę.

Ranni
Konstantynopol (A P) Przybyło 150 ran 

nycb, w  tej 1 erbie książę Abdui R aclim .

O hotnlcy.

S tf-a  (A p ) Na teatr w ojny w yruszy 
korpus ochoteików macedońskicb, liczących 
4000 żołnierzy.

Posłowie o wyjaśnieniu senktu.
Petersburg (Wł). Lerehe i von Anrcp 

w rozm owie z dziennikarzami oświadczyli, ż© 
ich zd anem  ostitn ie wyjaśnienie senatu w spre- 
wie odpowiedzialności sądowej posłów do Du
my Państw ow ej kasuje]praw o Dum y do inter- 
pelacyl i p ,zyn osi ujmę przcdsiawicieltwu n a
rodowemu.

Wobec nieurodzaju.
Fetersóurg (Wł). T ow arzystw o imienia 

P irogow a ogłoriło cdszw ę nawołującą do ofiar 
na rzecz włościan 10 g u b tia ii dotkniętych nie 
urodzajem
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Zaludnienie Chin. „Oriental Review* podije 
wi. domośct o zaludnieniu państwa Niebie.1 kie*ro 

określa na -329541,000 osób liczbę ..synów raebr". 
Dan< te zasfrły zaczerpnięte;.’. cHrólkich źródeł 
urzędowych. Czy liczta tą jest przesadzona, czy też 
; edociągniętu’ W  r. 1905 ministei-rezyden' Stanóvr 
Zjednoczoi ych ivl. RoCknill donosił Swtrau rządowi, 
że ludność Chin nie przenosi 270 milionów, a w r. 
1909 jego następca określał zaludnienie Chin na 
329 milionów.

P rzed  stu laty (18121 ludność Chin obliczono 
na 360 iailm nów , a niedaw no „Chin! T rio u n e" po- 
di .a, źe  ę b iń czykó w  jesl 4^8 m ilionów .

R o z u m i e s i ę ,  iz w interesie C h iifn ie  le ż y  
zm niejszanie lic z b y  sw ej ludności i je ż e li w yk aza n a  
w  r. 1812, k ie d y  to C hiny nie p o trze b o w a ły  je sz cze  
u c .e s a ć  się do bałam ucen ia opin ii$ w szechśw iatow ej 
dla  c e ló w  p o lityczn ych , je s t p ra w d ziw a, to o c z y w i
ście  w y k a zy w a n a  ooecn ie łic^b? 438 m iiio u cw  jest 
blizki rze czy w isto ści, tem bardziej, iż w  Chinach 
rodziny Są liczne, bo przeciętnie  w y p a a a  na każd ą  
po 8'/2’ drteci.VW j[sam ej M andżury' ludność w yn o si 
15 Jm iłiorow , a w  T y b ęcre  óC j m iliona. Pekin  lic z y  
oneem e 1,017,200 ludności.

-Sło\y?ra, C h iry  są rai.jiuduiojszem  państw em  
na kul? z ie -is a ic j i g d y  się i> przebu dzą na uobre ze  
Suu w ie'ow i-’,„o \ / e g o ,. itigą Vię s .° ć  groźn e nie ty lk o  
a l t A z y i ,  le c z  i dla ca łe j E uropy.

Z  o s t a c ie ł  ohwlii.

W o j n a  i Ł w s z & u i i n a  

na BaJ-kanacEi.

Zgon Jana Gaiła.
LlfcÓW (Wł.). Z m sił kompozytor polski

utalentowany muzyk, zasłużony dyrektor towa
rzystw a ,E c h o “ Jan G all.— Pogrzeb Odbędzie
s ię  w e  c z w a rte k .

(Jan G all u rodził się w  W a rsz a w ie  w  r 1856 
P o  p o czątko w ych  n aukach  w  K ra k o w ie  i C ieszyn ie  
wutąDił do ko aserw a*vryu m  w ied eń skiego . N tstęp - 
nie- p e łn ij o b o w ią zk i ko iep etj-to ra  ś p ie w ó w  w  o p e
rz e  m .'.m arskiej.

? o  studyacb w e  W ło ! ::ech i D obycie w  Nierr 
Czech G ali c i s  jukiś m ieszkał w  K rak o w ie  i L w o 
w ie , poczem  znow u u d ił  się w  pud-óż zagranicz 
r ą . P.-> p o w ro eie  do k raju  osiad ł na stałe  w e  
L w o w ie , gd zie  objął k iero w n ictw o  to w a  z y s tw t  
.E ch o " i w  krótkim  czasie  znakom icie p od m ó s', 
je g o  po dom  artystyczn y. Pom im o u cią ż liw ej Cho
ro b y  G all tw o rzy ł niestrudzenie. N apisał 3C0. 
p rze sz ło  pieśni, C ieszących się w ie lk ą  p o p u la r
nością. P rry p . R ed .j.

Do Spafy.
Pfetersbllł g (W l). D ziś minister w ojny 

Suchom iinow wyjeżdża do Spały.

Zakżz -zgromadzania
Petersburg (W i)  Zebranie przedwyborcze 

pełnom ocników robotniczych zostało zakasane

Żywioły występne w armii.
Petersburg (V7ł.) BR o s i.i ja “ d o p a tr u je  się  

p r z y c z y n  g ło ś n r g o  z a jś c ia  z  s z e r e g o w c e m  R a -  
tu iin e in  n a  p o lu  C b o d y ń s k ie m  w  tem , żt do 
a rm ii y z g d o i t a l y  s ię  ż y w io ły  w y s tę p n e .

Svtuacya armii tureckie] pod Adryanopołem
Konstantynopol (AP). (Specyalny). Nie 

fortunny ataic turków, usiłujących ^powstrzym ać 
nacierające^wojska bułgarskie dn. n  piździer 
nika, zakończył się porażką i cofnięciem sie 
curków. A rm iajturecka, jak się zdaj?, ściąga 
sw e siły do Cze-ły, d okąd T .zT głów n ą']kw aterą  
wyjechał Nazim-basza

Sądząc z doniesień uryw kow ych, armia 
turecka, zasłaniająca początko wo Adryanopol, 
obecnie przesunęła się bliżej w stronę K oc- 
stuntynopoia, na połaanio-wschód. L ew e skrzy
dło armii opiera się o Adryanopol, leżący po
czątkowo w centrum i na tyle p o zy c ją  zsś 
skrzydłoipraw e^znajdujejisię e  w  (([okolicy M.dyi 
na wybrzeżu morza Czarnego. D o 15 paź
dziernika podtrzym ywano z Adryanopołem  kc- 
tun ikacyę telegraficzną. 15 b. m. korespon

dent A gencvi Petersburskiej^ otrzymał 5 w iado- 
mość, że bułgarow ie zaobyw ają jakoby^A drya
nopol i że na ulicach ^wre bój Jzaclęty.

Najrazie niewątpliwe jest lo j t y k o ,  iż pod
czas zaciętej bitw y w  Tundży d. 11 październi
ka  bułgarow ie^w targnęlijdojiAdryanopola, sze
rząc niesłychany popłoch i powodując ucieczkę 
sztabu głów nodow odzącego armią Abdula-ba- 
j/j . Jednak atakuj‘ący byli zbyt słabi: miasto
pozostało w rękach turków, chociaż bułgaro- 
wie zdobyli fort M aran . U ciekający sztab. n . 
potkawszy na stacyi pociąg, kazał sid m aszj 
niście wieźć, w yw ołując tem zderzenie się po 
ciągów , co znowu byłoForzyczyna czarow ego 
zatrzymania takowych. T ak  przynajmniej opo
wiadali naoczni świadkowie, chociaż petrnego 
polw :erdzenia ow ych wiadom ość, dotąd niema. 
Co dalej zam ierzrją czynić bułgarow ie— niew ia
domo. Przypuszczają możliwość ruchu oskrzy 
dlającego z dwu stron: od strony Konstanty
nopola przez Lule-Burgas lub z zachodu przez 
Gallipoli.

D.a wzmocnienia praw ego skrzydia tur
ków 13 października w js łin o  posiłki z K on
stantynopol- i Trapezundu morzem da Midyi. 
Dla przeciwdziałania posuwaniu się w o jik  buł
garskich do Gallipoli turcy przewożą wojski 
przez morze Marmora do Rodostow a. Przez 
dw a dni 1 2 — 13 października bułgarowie od
poczyw ali po bitwie, a 14 go ponowili działa
nia zaczepne; turcy gdzieniegdzie atakowali 
piers si. Potyczki trw ały przez cały dzień na 
całej linii. Centrum walnej bitwy będzie praw 
dopodobnie W iza, gdzie już dochodziło do 
starć 1 dokąd przybyw ają w ojska z odu stron.

K u n stan tyco p ói (AP). Generałowie A zis 
i Mabmud Muchtar odwołani zostali z p lac 
boju i oddani pod sąd w ojenny. Fakt ten 
św iadczy, iż turcy rzeczyw iście ponieśli klęski, 
którym  zaprzeczają. K lęska jest t*k w.olka, ie  
id. 12 go i i4  go b. u rada ministrów na 
wspólnej naradzie z dygnitarzam i 1 wyższym i 
przedstawicielam i duchowieństwa rozw ażała kwe 
styę przyjęcia pośrednictwa m ocarstw Możli
w a jest zmiana gahińęnr.

W obec tego, że Kiamii-basza uw arr za 
m ożliwe przyjęcie pośrednictwa, klub kJedność 
i Postęp* uchwalił żądanie dalszego p-owadze 
nia wo-jny i m ianowania byłego mitiistri. Mab- 
inuda-Szefketa baszy— dyktatorem .

W ojska trypolitańskie pośpiesznie tran s
portowane są do A iełtsan óretty ' R e o y f’ sy ry j
scy koncentrowani są w  Aleppo Przez stoli- 
tę  codziennie przechodzą redy fi an atofiscy. 
W znow iono rekw izycyę koni. W  mieście i o- 
kolicach ustal ruch tram w ajów  i kołowy. Mo- 
bilizacysi, j»k się okazało, była źle przygoto
wana.

W  Adryauopolu wojska znosiły głód
O grom ne skłaay żywności w  Mustafa- 

baszy dostały się w  ręce bułgarów. Obecnie 
w ysyłają w  wielkim pośDiecbu obozy kolowrm i 
drogami, gdyż tor kolejowy m ieseam i jest 
popsuty i zapełniony pociągami. Daje się od
czuć zupełny brak w agonów . Korespondenci 
wojenni znajdują się w Czesie Istnieje projekt 
przeniesienia ich bliżej ao stolicy tta stacyę 
Czerkitskioj.

A gentów  w ojennych przyobiecano w ysłać 
do głów nej kw ateiy, jakkolw iek możliwa jest 
ponowna zwłoka.

W edług -wiadomości ostatnich Nazim-ba
sza pow strzym ił edwrót, zaprowadzając w zo
row y porządek w armii. Przy zaprowadzaniu 
poi ądku, z w yroków  sądów polowycL rozstrze
lano 100 żołnierzy, przew ażni: chrześcijan. 
Ośrodek głów ny nowej pozycy. znajduje się 
w Babaski.

Konstantynopol (AP). Stolica m oc"o za- 
niepokojona jest pogłoską, iż głów n y szeik ple
mienia arabskiego Ssnudi. gorący ODroncŁ pro- 
wincyi airykańskich przed wiochami, ogłosił się 
kalifem.

Konstantynopol (AP) A gencya otomum ka 
donosi, żi Nazim-basz- po bitwie w stronie 
północnej od Lozengradu, donosi, że armia 
bułgarska mocno ucierpiała i że nie może wzno
wić ataku

Arm ia otomąnska, dzięki usunej pracy, 
wzmocniłr się, została zreorganizowana i z  p e
wnością siebie oczekuje przyszłej wielkiej 
bitwy

Czerwony Krzyż.
Sofia (W ł.) P rzyb yły tu oddziały .C ze r

wonego K rzyża* trancusitie i niemiecki':.

Wyiazd sułtana i następcy tronu.
Konstantynopol (AP). Następcę tronu 

książę Izetdm w yjechał na teren akcyi wojen
nej, sułtan zaś d o  głórm ej kwatery.

Ranni.
Konstantynopol (AP; Przyw ieziono da 

stolicy 250 rannych.

Gperacye armii greckiej.
KoŻany (AP). Z  rana m ieły miejsce nie

znaczne starcia około w ąw ozu Tryootam os. 
T u rcy  cofnęli się pozostaw iając pięć skrzyń z 
zapasami bojowymi.

G recy atakują turków w dalszym  ciągu.

Interwencya mocarstw.
Petersburg ]W1.). W  kołach dyplom atycz

nych utrzymują, że wielkie mocarstw© zasadni
czo p o w v  ły  zami. 1 wspólnej interwencyi w 
■prawic bałkańskiej. Form a i czas wystąpienia 
nic są jeszcze zdecydow ane.

Z parlamentu austryackiego.
Wiedeń (AP). W  parlamencie prezes mi

nistrów St iii gkh odpowiadając na interpelacye 
dem okratów-socyainych w sprawie w ojny na 
Bałkanach wsicazał nu pokojow y charakter po
lityki austi o-węgierskiej, o cztm  nadmienił br. 
Bercbtold w d elegacjach . Od chwili rozpoczę
cia zatargu na Bałkanach, ministerstwo spraw 
zagranicznych w ścisłej łączności z rządami 
sorzymier; m ym i i w  zgodzie z pozostałemi 
wielkiemi mocarstwami, dąży ku możliwie r y 
chłemu zakończeniu konfliktu. O siągaięte dotąd 
trynlki po: walają spodziewać się, że usiłowania 
te uwieńczy pom yślny skutek dla dpbre, poko
ju. Rząd auetro-węgierski, oczywiście, nie kie- 
■ ujT alę  żadnymi celami zaborczym i. W szakżi 
A ustro-W ęgrr, jak  każde z wielkich m ocarstw 
turcpejsaich, pow inny troszczyć się o sw e in
teresy. C j  do pogłosek o m obilizacyi tre- 
wnątrz kraju, prezts ministrów kategorycznie 
zaprzeczył takowym .

Str.n zdroftit Cesarzewicza Nfcótępcy Tronu-
Patersburg (AP). Urzędownie. Biuletyn o 

stanie zdrowia je g o  Cesarokiej W ysokości C t- 
aarzewicza N astępcy Tronu z d. 16 paździer
nika, godz. 7 wieczorem:

•Jego Cesa~aka W ysokość Cesarzew icz 
Następca Tronu został dziś przeniesiony do 
ianego pokoju, gdzie przepędził cały dzień, był 
w doskona łym nastroju, bawił się. Tem peratu
ra w ciągu dnia 37.3, wieczorem 37 5, puls 
120. Podpisali: leib nedyatra Raufos, honorow y 
lejb chirurg proiesor Fiodorow, łejb-m edyk E. 
Botkin, honorowy łejb-medyk S . Ostrpgorsicij.

NIezatwierdzsnie ucLwaly-
Petersburg (W.1.). Naczelnik miasta nie 

zatwierdził uchwały rady miejskiej o w yasyg
now aniu 100,000 rb. dla udzio.ema pom ocy le
karskiej rannym  w wojnie z turkami sło w it-
nom.

Pożądany p ro .tk t-

Petersburg (Wł.) .N o w o je  W rem iar do
nosi, Ir  rząd opracowuje projekt praira o znie
sieniu serw itutów w  K rólestw ie Polakiem, na 
Litw ie i Rusi. Zasadą projektu jest spraw ie
dliwe w ynagrodzenie włościan.

Dyły pase: pod sądem.
P etersburg (W ł.) Donoszą z A uaniew a, 

że kandydat na posła do Dumy Państwowej 
b poseł— październikowicc— Koniachin, poc.ąg- 
nięty został do odpowiedzialności za roztrw o
nienie pieniędzy zebranych na budowę so
boru.

Zatwierdzenie wyroltu.
P /tersb uifl ( W i) Senat zatwierdził w yrok 

waiszaw^k.ej izby sądowej, skazujący b. sę
dziego pokoju w  Terespolu (gub. siedlecks) 
D jaczona na 9 m iesięcy więzienia za r o z fw c -  
nienie sum sk a rD O w y cn .

Wybory do Rady Państwa.
PeterSDUrg (Wł.). Na posła do R ady Pań

stw? w yorany został z ramienia profesury le 
wicowiec, profesor uniwersytetu dorpackiego 
Pustorosłow; na kandydatów w yb raro  rów nież 
lew icow ców  Oldenburga i Borgm ana, Lew a- 
'./ow i Jtikowiew otrzym ali bardzo nieznaczną 
liczbę giosów .

Zbawienny środek.
Petersburg ( W ł). Gubernator moskiewski 

w sprawozdaniu swen o stanie guDirnii za 
znacza, że dla w alki z pijaństwem konieczne 
jest wprowadzenie ochrony wzmocnionej.

Przywrócenie zaszczytów Dalaj-Lamie.
Pekin (AP). Prezydent rreczynospolitej 

w ydał dekrei, przyw racający D a lą : Lam ie
wszystkie tytuły  i zaszczyty, których został po
zbaw iony przed trzema laty.
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T ef agrarny.
(Od h respondentów własnych i Agencyi Pe 

ter: bnrsltiej)

Polacy u Bsrclitolda-
Wiedeń (AP) D eputacya polskich człon

ków d ele gacji udała się do ministra spraw za
granicznych celem zakom unikowania mu o po 
wzię*ych decyzyach. W edług inform acyi gaz. 
„Zeit* Ber-chtold obieca! dcłozyc wszelkich sta
rań w celu urzeczyw ist ucnia życzeń deputacyi.

Sttn zdrewia Cesirzewicza Następcy Tronu.
Petersburg (A.P.) (Urzęd awob Biuletyn o 

stanie zdrow ia Jego Cesarskiej W ysokości Ce- 
» r z t w  cza Następcy Tronu z d. 15 pa ńzierni 
ka. godz. 7 wieczorem,

Jego Cesarska W ysokość Cesarzew icz 
Następca Tronu czuje się dobrze, chwilami na
w et jeat wesół.

Tem peratura w dzień —  37,5; wieczorem 
3 7 , 4.' P u ls ł z o -

Podpisali leib-pi dyatra Raufus, leib-chi- 
r-nrg honorow y profesor Fiedorow , leib-medyk 
E. Bntkia i leib medyk honorow y S. Ostro- 
gorskij

P etersb u rg  (APV (Urzędowo) Biuletyn o 
stanie zdrow ia Jego Cesarskiej W ysokości Ce- 
sarzew icza N astępcy Tronu z dn. 16 paździer
nika, g. jo rano.

Jego Cesarska W ysokość Cesarzew icz Na- 
s ępca Tronu spał w ciągu nocy z przerwami 
8 godzin

Z  rana tem peratura —  36 9, puls 120, 
dobiy.

Podpisali: leib ^edyatra Raufus, honoro
w y lejb chirurg profesor Fiedorow , leib-medyk

F, Botkia i honorowy leib medyk S. Ostro 
g a r s k ij.

Demonstracye antyczeskle.
Wiedeń (AP). M iały miejsce burzliwe de- 

m onstrseye antyczeskie, urządzone przez niem 
ców  w związku z kw estyą zam knięcia szkól 
czeskich. K ilka osób aresztowano.

Groźba T stw  kolejowych
Madryt (AP). T - w ł  k o le jo w e  g r o ż ą  p r z e r 

w a n ie m  ru ch u , je ż e li  w n ie s io n y  d o  p a rla m e n tu  
p ro je k i p r a w a  o  p o le p sz e n iu  b y tu  fu n k e y o n a -  
r y u s z y  k o le jo w y c h  n a b ie rz e  m o cy  o b o w ią z u 
ją c e j.

ł bchÓd.
Rzyńl (A p). W  Lateranie uroczyście ob

chodź' m  rocznicę zwycię stwa Konsta tyna W ie'- 
kiego nad Maksencyuszem w da. 15 paździer
nika 312  r.

Deklaracya francusko włoska.
Paryż (AP) Poincaie i Tittoni podpisali 

deklarację, według której F ran cya w Mart ki 
a W łochy w Libii bez przeszkód mogą stoso
wać zarządzenia, uzaane przez m ocarstwa te 
za niezbędne.

Z Mongolii.
Kaszgar (AP) Z  K assgaru  do Urumczi 

w yruszyły  dwa oddziały m ilicji narodow ej pod 
dowództwem  uczestników zabójstw a daotaja, 
naczelnika powiatu. Do wymarszu milicyi 
przyczyniło się niejednokrotnie ponaw iane żą
dania, konsula generalnego rozw iązania milicyi 
narodowej.

Wyjaśnianie Senatu.
Petersburg (A l1). D. 1 5 -go października 

na zebraniu kasacyjnych i pierw szego depar
tam entów senatu rządzącego rozpatrzono pod 
niesione pizez ministra sprawiedliwości kwe- 
styc:

1) czy podlegają posłowie Dumy P a ń 
stwowej odpow iedzia^ości krym inalnej z a  opi
n ii  i zdania w y g ło s z o n e  p rz e z  r  ich n a  pos e 
dzeniach Dumy Państwowej, lub jej oddziałów, 
bądź też komisyi, cnociażby w części takowe 
były już zawarte w interpelacjach, zw róconych 
do rządu, jeśli pomienionc opiaie, lub zdania 
zaw . rrają cechy przestępstwa.

2) c?y podlegają p o słiw ie  do Dumy 
Państwowej pociągnięciu do cdp m iedz alności 
prztd najw yższy trybunał karny z» wszystkie 
w ystępki popełaiane przez nich przy pełnieniu, 
lub z powodu pełnienia obow iązków związa 
nych z mandatem poselskim, czy  też tylko za 
te postępki, które na mocy praw  kryn inaln ych  
uważane są za występki służbow e przewidziane 
w rozdziale V  kc dek.su karnego.

3) jeśli posłowie do Dum y Państwowej 
podlegają najwyższemu sądowi karnemu tylko 
za te występki, które na m ocy praw  karnych 
uważane są za występki służbowe, czy pomimo 
tego po w inny być skierowane sposobem w ska
zanym w art. 7 0 — 90 ustaw y R a c y  Państwa 
dla zaopiniowania do pierwszego departamentu 
R ady Państwa i sprawy dotyczące pozostałych 
wykroczeń, popełnionych przez posłów do D u
my Państwowej przy pełnieniu lub z powedu 
peloiema obow iązków  zw iązanych z tą god
nością.

4 » jeśli posłowie do D am y Państwowej 
podlegają pociągnięciu do odpowiedzialności 
przed najw yższy trybunał karny za wszelkie 
w ykroczenia popełnione przy pełnieniu lub z

powodu pełnienia obow iązków , zw iązanych z 
mandatem poselskim, to a) czy pow inny być 
stosow ane artykuły 9 1, 92 i 95 ustaw y R ady 
Państwa i artykuł 1 1 1 2  procedury karnej (we
dług uzupełnienia r. 1906) o udziale w docho
dzeniu p-z.dstaw icieli nadzoru prokuratorski - 
go i w stosunku do tych z pom>enionych w y
kroczeń, które podlegają r.o do osób pryw at
nych dcchodzem u śledczemu z inieyatyw y pry
watnej, czy tez spraw y te winny być prow a
dzone z uwzględnieniem  przewidzianych w pr< * 
cedurze karnej w yjątków  dla spraw  w ytacza
nych z ia icyątyw y pryw atrej; b) czy m ogą być 
te ostatnie spraw y umorzone na sauteŁ p o go 
dzenia się stron, gdy dotyczą one występków , 
popełnionych przez posłów do Dumy Państwo 
wej przy pełnieniu lub z powodu pełaien a 
obow iązków , zw iązanych z mandatem poseł* 
skim.

Senat rządzący, rozpatrzyw szy pomienio- 
ne kwestye, uznał, źe pierwsze z nich rozstrzy
gnąć należy w sensie twierdzącym , co do dru 
giej zaś, to senat uzaał, ze posłowie ao Dumy 
Państwowej podlegają pociągnięciu do o d 
powiedzialności p-zed najw yższy trybunał 
karny za w szystk:e w ykroczenia popełnione 
przy pełnieniu albo z powodu pełnienia ooc>« 
wlązków, zw iązaaych z mandatem posel
skim. Trzecii kw estya, wobec powyżej 
przytoczonej opinii w drugiej kwestyi, upada 
sama przez się. Odnośnie punktu a> kw estyi 
4 t j senat rządzący w ypow iedział się w tym 
sensie, że uęnwaiy artykułów 9 1— 92 i 93 usta
w y R ad y Państw? i art. 1 1 1 2  procedury kan
nej (według uzupełaienia 1906 r.) o udziale w 
dochodzeniu przei islawicitit nadzoru prokura 
torskiego powinny być stosowane i do s^raw, 
wynikłych z powodu przestępstw posłów  do 
Dumy Państwowej na m ocy in ieyatyw y pry

watnej. Co się tyczy punktu b) kw estyi 4-cj 
senat rozstrzygnął zaw artą w tym p u n lc  c 
kwestyę w sensie negatyw nym .

Sprawa intendentów.
OJesa (AP). Sąd w ojenny rozpoczął ro z

ważanie spraw y 18 urzędników intendentury, 
krerneńczugskiej komisy odbiorczej i składu 
aiatcryałów , oskarżonych o łapow nictw o. S p r a 
wa w yw ołana zi/sUia przez rew izyę senatora 
Garina. Św iadków  powołano 32. O dczytyw a
nie aktu oskarżenia potrw a dw a dni, rozw aża
nie zrś  spraw y około dw óch tygodni.

Reskrypt Najwyższy
Petersburg (AP). O głoszony został r e s 

krypt N ajw yższy na imię ministra finansów  
Kokowcewa z powodu półw iekow ego ju b ileu 
szu istnienia has pożyczkowo-oszczę dnościo- 
wych.

Redaktor pod sądem.
Petersburg (AP). Z a  artykuł .P roziew a- 

li“ zamieszc ony w numerze z dn. 15  paździer
nika gazety „ W ieczernieje V>Tremia* redaktor 
Suw orin został pociągnięty do odpowiedzialno- 
ści sądowej z punktu 3-go artyrułu 1034 (4).

Frzerwanłe żeglug*.
C iern ih o w  (AP). Przerw ano żeglugę na 

przestrzeli NowogrOa— S ie w ie rs k —  M akoszino 
-Czernihó w— K ijów .

Z b3nku państwowego.
Petersburg (AP). Bank pańatwc podw yż

szył procen' na w szyalkit o p eracje  dyskonto* 
w o-pożyczkow e o pół %.

Szam pańskie

LOUIS de BARY
Pierw szorzęd n a 

francuska marka*
ButeAcwana w k r a j u

Oszczędnoie Zrb  na e la '
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WYBORY
do

Dumy Państwowej
K ijow ski zarząd miejski zawiadam ia, że w ybory z  m ia st*  

K ijo w a , wyznaczone na dz. 18 p a ź d z ie rn ik a , odoędą sie 
w następujących miejscach:

W  cyrkule bulwarowym
obie ku?je —  w d. Np, 44  p r z y  u l. N e s te ro w s k ie j

W  cyrkule rałacowym
cbie kur'e —  w  gmachu szkol- Bunge, ró g  u l. E k a te ry -  
n iń ik ie j  I E liz a w e c k ie j .

W cyrkule łukjanowieckim
z pierwazej kury i w d N r. 42 p r z y  u l. LwOW ftkiej; z dru
giej kuryi —  w  gm ach u  łu k ja n o w ie e k ie g o  Uom u  
Lu dow ego .

W  cyrkule tybedzkim
obie kurye— w gmachu szkoły G cgolew skiei, ró g  P re rfs ła w iń -  
s k ie j  i Ł y b e d a k o -W ło d z im ie rs k ie j.

W  cyrkule peczersktm
cb 'e  kurye— w d. N r. II p r z y  za u łk u  Buty szew y m.

W cyrkule płoskini
z p ie r w s z e j k u r y i —  w  d. N r. 17/2 p r z y  ro g u  u licy  K i-  
ry lo w s k ie j  i z a u łk a  C y g a ń sk ie g o ; 7 drugiej kuryi —  
w d N r. 61 p r z y  u l. K o n sta n ty n o w sk ie j.

w cyrkule padol dnm
obie ku ve —  w Dom u K o n tra k to w y m .

W  cyrkule śtarokijowskim
obie kurye —  w gStachu R a tu s z a .

W yborcy, którzy nie otrzym ali wezwanie wyborczych, mogą 
otrzym yw ać tak o u e w zarządzie miejskim, w lokalu kom isyi w oj
skowej (wejście od placu Dumskiego) codziennie cd g. 10 do 3 po 
pełudniu i id  g  6 do g. 10 w ierz tirem.

Przy otrzym ywaniu wezwań niezbędne jest okazanie legity. 
macyi, wydanej przez policję, sędziego pokoju, naczelnika ziem 
skiego, rćjenta i przez rządową, społeczną lub stanow ą instytucję, 
w  której pracuj: w yborca. PomienioDe legirym acye pozostają przy 
aktach zarządu miejsxiego.

N a g r o d a  p ' i r w i z a  i K a d a l  ł ł « i y  n a  W y a t -  
M i e d z .  w  B r u k * '  l i  1910 r .

„COMPACT1
z a k ł a d ó w  M O E S *A  w  W a r e m e m  w  B e l g i i .

W o ln o b ieżn e, w y r e g u lo w a n e  do e le k tryczn o ści, m  
dają się do ro ln ictw a  i p rzem ysłu .

P r z e s z ł o  IOOO w  u ż y o i n .
W  lo kom obilach  siln ik i są  szcze in ie  zam knięte.

G w a r a n c j a  d w u l e t n i a .  
P rz ed sta w ic ie ls tw o  na K ró le stw o  P o lsk ie , L itw ę  i R us

Koneczny i Podgórski inż
p Ż ó r a w i a  2 4 .  t e l .  215 *2 3 ,  te legr. K o n ep o -W a rszaw a. 

Na żądanie cenniki i k o szto rysy  b ezp łatn ie. 3417
W a r s z a w a

Aparaty fotograficzne
M I K R O S K O P Y

P O L E C A  F IR M A

i film y  etc. 
n ajn ow szych  system ó w  
w  o lb rzym im  w y b o rze

KAROLZIYOTSKT
KIJów p F u n d u k l e j e w e k a  S . a468

 W M a g a zy n ie  F u ta r

J . K a n to r
i k r c 6 x u x < i  i j k  j i s  ■ 001 T r o n

FUTRA
K r e s z c z a ty k  Na 14 od fro n tu

  W W IE L K IM  W Y B O R Z E

OSTATNIE M O DELE  
M U FEK  i KOŁNIERZY.

S p e c y a ln ie  p rzy jm u je  zam ów ien ia  
na n ajrozm aitsze futrzan e rz e c zy

Fortepiany i pianina

fabryki „A. STROBL” w Kijowie
S p rzed aż  po Cenach 3 7 3  d o  5 0 0  r u b l i  i d rożej, w y n a j e m  
R e p e r e o y a  i s t r o j e n i e .  Ż y l a ó s k a  M  2 7 . T e l e f o n

o d  8  r u b l i  
185 .  409

iflożna na długoterminowe raty bez doliczeń

u  i c a  D m i t r o w s k a  N r  IOp d .  Ł u n i n a .

uznane  za n ajlep sze  p rzez po w ażne  
siły muzyczne.

Oil i i b. e została otwarta filia urzy targa Halickim
u ' i c a  D m i t r o w a k a  N r

Fisharmonie Manborga
Fisharmonie Manborga

w y ióżn ia ją  się p rzy jem ny m  tonem

Fisharmonie Manborga
w yró żn ia ją  się a i ty  tyCznem od dan iem

Fisharmonie Manborga
w y r ó 'n i . j ą  się trw ałością  konst ukcyi

Najwyźrze nagrody z i najlepszy gŁtmek
W y łąc z n a  sp rzed aż  w  sk ładzie  fabrycznym  4(121

Sum i Hi
Kreszczatyk Nr. 50 tel. 30-99.

^  0 0  W Ł O S Ó W
ą t  z ekstraktu orzechow.

&  przy w r,  kol.  w ło s  s .y b .  a  
5  i t rw a le  stos dowycz. od  S  
S  naj.as  b lon  L do kol. czar .  3  
^  G w aran t .  n>eszk. P erf. S  

4 7 '3  Ferd Miilgens ^  
ł7 o s ta r- Dv. o ru  JĘ ? 
Kol.n/R R y ga  J f

Zal. 1792. , j f r

l- s z a  K ijo w sk a
S a la  L ic y ta c y jn a

K re szcza ty k  N r 27 w p ro st '- 'ro re z n e j.
L i o y t a t o r  m i e j t k i  p o d aje  do 

w iad o m o ści, że  dn. i 1.) p aźd ziern ika  
od g. 12 w  poł. o d b y w a ć  się b ęd zie  
l i a y t a c y a .  P rzed m io ty  p rz e z n a 
czo n e  J o  sp rzed a ży , o ę lą d a ć  m ożna 
Codz:en. o g  g. 10 r. do g . (i w . 4S54

Dwa Arabskie 
Oryginalne Ogiery
ze  W schodu Importowane, sp rz e 
dają się w  S ta am m e A ra o sk ie j w  
Sacnnach- W sz e lk ic h  s z c z e g ó łó w  
u d zie la  Z a rz ą d  Stadu w  baćr 
naęh, p o czta  Z a ru d y ń c e  gu b . K i
jo w sk ie j. " 4405

HAMOUAA MA^KA

PR/VIYOZlKE

VYA&i

howa żarówka elektrycz, „Wolan”
z m etalowem  włóknem

oszczędność prądu 75
Pierw sza lamoa z włóknem wolfram owem .

S K ŁA D  i S P R Z ED A Ż
W R0SYJSK1EM TÓW.

SCHUCKERT & S-ka
K ijó w , P u s z k iń s k a  N t 6. 4 0 3 7

W Y D A W N I C T W A

GERETHNERA i WOLFFA
NOWOŚCI! NOWOŚCI!

T. Konczyński. Zawrotne drogi.
P o w ie ść  w jp ó łc z rs n a  ra  tle  dążeń ko b ie cy ch .

C en a rb. 1 GO.

Waterman Nlxon. Jaką młoda dziewczyna być powinna.
W y d a n ie  w yk w in tn e . P rzekład  E m il i i  W ę s ł a w s k i e j .

C na kop  GO, ozd. opr. kop. 90.

Maciej WiRrzbiński. P ięść  Marcina Wilczka.
C ena rb. 1.50.

T e g o ż  autora p o p rzed n io  w ydan a:

Pod mysią wieżą.
P o w ieść  w sp ó łczesn a  ze  stosunków  pozn ań skich.

C ena  rb .  1 NO.

N A  S K Ł A D Z  E G Ł Ó W N Y M  P O W IE Ś Ć :

A- Gruszeckiego. Maryawita.
C ena rb. 1 80

I)o nabytio we ivssystkich księgarniach. 4G10

- A U C H O M Ł ^ O ł W E ,  r t A & O T O - W E  

o r z c z ^ i A J A ,  c ?  A l  | P i E . Y i f l P Z El

'r> Je e» e -
1 C U 0 W

T Ł L E f C > j r M - Z &

4748

S k ła d  m iis z y n , n a r z ę d z i r  d n  ica :ychf n a w o z ó a  
s z tu c z n y c h  S ta n is ła w a  T a r g o ń s k ie g o  w Buszyn^e
o sia d a ją c  zi.aCzny za p a s  n ajn o w szy ch  i n a jw ięce j u ż y w a n y c h  nar ręd^- 
ro ln iczy „h  i t r ,° ż y n  d o starcza  ta k o w e m e zw to c  n e  na z a m ó w ie n ie  l i s 
to w a -  K a ta lo g i na za p o trzeb o w a n ie . A d res d la  listó w : R a o h n y ,  S k a -  
t i i a l a i u  T a r g o A a k i ,  a k l a d  m a u r n . D I a  d ep esz. T argo ń ski R a ch n y . 15

I Biuro Sn^wbne
W. R. Popławski i S-ka

K i j ó w ,  N e s ż e r o a c a k a  31,  S a l .  6 -S O .

W  Celu ro zszerzen ia  d z ia ł” m ości fłrm v, 
p ozyskan i zo itali, jak o  w spółpruC ow n i 
cy , a p e o y a l i ó c i  i n ź y n i e r c r w i e  r o 
b ó t  a e l a z o  -  b a t o n o w y c h .  B iuro 
podejm uje się w yk o n an ia  w sze lk ieg o  
rodzaju  robót b u d o w a n y c h  w  K iio w ie  
i na prow m Cyi. 3706 I

Fabryka I preparat, chemlczn. mydeł

FŻśrłlberiaZejdia D orphoż. (5 
POLECA:

Mydła toaletowe bez w lp ó łz i
w od n ictw a, odznaczają  j i ę  ^el/kat 

nym  i p .zy je m n ym  zap acn em .

Mydło do bielizny gatunKi. ^ez
dom ieszek, 30^— 50^ oszczęd n o ści w  
stosunku do gatu n kó w  p o d rzęd n y ch

Mydlany proszik źycfu  i o rzczęd
n y p rz y  w y g o to w y w a n iu , praniu  bie 
lizn y  i fira  .ik , p rz y  m yciu  p o d łóg , 
sch o d ó w  n aczyń  etc. S zy b k o  w ch o  

dzi do o g ó ln eg o  użytk u .

„Mydło zielone"
n ie m y ch  a ta k ie  ja k c  śro d ek  do tę 
pienia p a s o ż y tó w  na d rze w a ch  o w o  
co w ych , d ek o ra cy jn y ch  i k rze w a ch .

Farbka do blejlzny „Gwiazdka"
ła tw o  ro zp u szcza ją ca  się w  w odzte, 
co  do gatun ku b ez w sp ó łza w o d n i

ctw a

w p łó c ien  
n yćh  w o re e zFarbki do bielizny

kach, nie ro zp u szcza ,ąC ” Się w  w o  
dzie le c z  do d ająca  b ir ło ś c i b ie lizn y  
ła d n y  odcień  434

Ząc Jać  w s z ę d z i e

Praktyczny podarunek.
O ry g in aln e  butelki

„Cermos“
N iezbędn y p rzedm iot w  
po d ró ży, na p o lo w a n iu  i 

w  k a żd ym  dom u: 
k o n serw u je  boz ogn ia  g o 
rą c e  p ły n y  a4 go d z. i bez 

lo d u — chłodne a tygodn ie. Cena od 2 
rb. 50  k., 3 rb. 50  k  do 20  rb. 
Z a w s z e  w  n ajw ięk szy m  w y b o rze : 

w  m agazyn ie  w y r o b ó w  m e ta lo w y ch  
L d .  B R A B E C , K ijó w , K re sz cza ty k  
14 44, tel. 414. M oskw i P ie tro w k a  7 
S to leszn ik o w , dom  w ła sn y. 114

DRZEWO OPALOWE
s k ł a d  J .  P o t u j a n a  na P rzystan i. 
N a b ie te ż .-Ł u g o w . 17 T e i. aa Ca. C eny 
najn. l > w <t b erlin  n a jle p sze . 3& n

P r a c o w n i a f i r .  S Z U S T O W e / w . 
M a r e A a k i .  j  przen. na M ichajtow - 
ską  u lice  18 n. 9._____________t [67

R z ą d c a  (czecb , znaj. je ż y k  p o lsk il, 
u k o ń czył w y ż szą  szk o łę  ro łn  9 . 

lat prakt. (rok w  K ró le stw ie )  posiad. 
a o b re  św iad ectw a, p o szukuje  p o sa 
dy. O ferty: M -W ło d zim iersk a  Ńś 45 
32 m. dlL A . E . 475G

P r t rz e b n y  z a r a z  R ekarz
w  M ięd zy rzeczu  w o ły ń sk . gub. Pen- 
sya  1000 rb. o p ró cz  w ołn . p rakt. 
l-ifo-m . listów , tam że w  PDtece, oso
b iśc ie  S zu law jta , P ro w ia n tsk a  d G
m. 15. S ey .  el. 477S

Intel, osoba zn. n itm  ję z y k , 
poszuk. m ie jsca  

do d zieci. K rą g . U m w . 8 - 2  485S

7 «  e g e e r o y t e w a n i e  się  na for- 
Ł d  t t  jia n ie  d w ie  go d zin y  d zien 
nie z a p ła c ę  3 rb  m ięsięczn ie . S to  
ły p in o w sk a  77 m 56, listo w n ie . 48*8

P ( & 8 Z U k U fj ę  Pr°zSąl y  d o n  um,
znam  d o b rze  kró j, szy c ie  oraz w ie j
skie  go«t>ou 1 stw o, n osiadam  kilk . 
św iad . T ro ic k i za u łe k  G m. 9 „ ju lia ".

4847

m a t e m ,  p o szu k u je  dobrej 
v  V . le k c y i w  in telfcen t, p olskim  
dom u, od g. 11 —  3 lub listow n ie . 
K reszcza t. zau ł. 13 m. 13 d la  M. O .

4N ol

M ł f l f ł a  o s°b a  poszukuje  miejscu 
m l U U c  do dzieci lu b  d o m o w tg o  
g o sp o d a rs tw a ,  posiada  św iad ec tw a  
Kilkołetnicj pracy, A d re t :  S trz e leck a
16 m. 1 od g. 2 - 3  pp. 4782

Dają Iekcy3 4“ ykii.r“ r.
' n i i  i g r y  na fortep ian ie . L uterań - 

ska 2 m. 5. W . Szutninski. 4853

r o ó a  o s o b a  p o szy k u je  pos. Ho 
tow  łu b z a r z . dom długol .  św ,ad. 
Kupiel WołynsK. Ł ąk i  H r. 4825

Agronom “ioJ r r» “-
je  p o sad y odpow iedniej w  w ię 
kszym  m ajątku ziem skim  Z g ło s z e 
niu p o i  'dresem  W o ło c z y s k  gub. 
w o łyń sk a , poste-restan ie  M la „ A g r o 
nom a". 4826

] tM a
m agazyn u.

p a n i e n k a ,  lat IG, p o 
szu ku je  m e jsca  do m le 
czarn i, cu k iern i lub 

S to ły p in o w sk a  10 m. 1.
4852

Biuro
Rachunkowe

i p r z e p i s y w a n i e  
n a  t n a o z y n a o h -
K ijó w , K r e . tezatyk 
43 T e l. 28-64.

R z.-K at. T o w
„ B i u r u  p r a c y  D ó b r T ro ić .
kt za u łe k  ł *  f ,  telef 17M R eM n teu d  
nauczycielki, bony, ofićyal, rzewiesl- 
i wszelką słuŻDę aeMiową. Współ, 
■aleszk-nie dlu szukających pracy 
młodych katollOzek p. n. .Schroni
sko 4w. Jadwigi11. Troicki zau łek  
3 * 9  S t4

Z a r a z  p o trz e b n i
pom octiicy B U C H A L T E R A ^  (s t irs z y  
i m łodszy) z gru n tów , zi aj^m. du 
ch a b e r ro łn ej i k ilk u letn ią  pra.:t w  
naająt., ład . w y i . i n .  pism em . Poź?»d. 
k a w a łe r c w :e, e n e rg . pracom . T y lk o  
p ow aż, ‘kan d yd atu ry  będą u w zg lę d 
niane. Z g ła s z a ć  się pod ” dr.. Staro- 
konstantynó w gub. w o ł . skrzyn ka 
poczt. Płr 20, Z y gm u n to w i I aira- 
tze w sk ie m u . P ożąd. szy b k . pisań, 
na m aszynie. 4789 !

M a ją ltli:
Z p o w odu ch o ro o y  w ła ś c ic ie la  Jast 
do sp rzed an ia, św ietn ie  urządzon y 
p o lsk i m ajątek ziem ski P A S Y N E l  
316 dz gub. p odolsk ., p o w ia i Jam - 
polski, pocztr jaro sze n k a  p o d o i gu b . 
stacya  k o le i Jaroszenki lub  Źm ie- 
rzyn k a. W a ru n k i na m iejscu . 4834

Kamieniec-Podolkki
Prenumeratę i ogłoszenia do

„Dziennika Kijowski
przyjmują: 353

p. P ru sln « v sic  (Skład fo lo jrłflc z rjf  

i Księgarnia Polska 
p. W .  W tnarckl9£9.

R ń  h t i r  i l p i w i r d  l a i s y  M a a i a ł i N  Z l R l P ń « k l . Drukarnia Polska w  Kije w io , alitu. K ro siu afyk  H  38; Wydawca k r i o i  i  Z


